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K raków  9 Lutego.

Na  dniu czwartym bieżącego miesiąca 
otworzył się Parlament angielski- ie bez 
przyczyny zwracaliśmy nieraz uwagę czy­
telników na kwestyi* tak zwanej agresty i 
papiezkiej na supremacy!* korony, którą rz<jd 
W . Brytanii w nominacyi biskupów katolic­
kich będzie chciał lub też będzie przymu­
szony upatrywać. Anglia cała  głownie zwró­
cone ma oczy na obrót, jaki weźmie ta sprawa 
w Parlamencie. Mówimy w Parlamencie, al­
bowiem mowa tronowa, któr^ nam dzisiejsze 
przyniosą dzienniki, nieroztrzygme zadania. 
O ile domyślać się można, zawierać ona 
będzie jak zwykle oficyalny la ze s , który 
się stanie kanwą do debatow. yskusya do­
piero wykryje rzeczywiste stanowisko, jakie 
rząd zajmie w tej kwesty*.

Jakie zaś jest samej kwe tyi prawdziwe 
położenie, staraliśmy niedawno wyświecić. 
W iadom o, iż było życzeniem rządu na chwi­
lę. aby w tej mierze postanowienia nie roz­
ciągały  się jak tylko do Anglii, ale na re- 
klamacyą biskupów anglikańsko -  irlandzkich 
w adresie do królowej przeciw rozdziałowi 
kościoła anglikuńskiego zaniechano, zdaje 
się tego projektu. Tranzakcya z Papieżem 
jest również niepodobna: znowu bogiem, i to 
bardzo Świeżo, Stolica apostolska utworzyła 
nową dyecezyą katolicką w Irlandyi bez py­
tania o czyje pozwolenie, a organa rzą 
dowe angielskie powstały na ten nowy akt 
papiezki, który, jak twierdzą, niemógłby był 
mieć miejsca w żadnem państwie, nawet ka- 
tolickiem. I mają. słusznie. Ojciec ś. w zu­
pełnie innvm znajduje się stosunku z krajami 
katolickiemi F rancyą, A ustryą, Belgią lub 
H iszpanią, a nawet z protestanckiemi P ru­
sami, aniżeli z Anglią. W szystkie te pań­
stwa mają z dworem rzymskim zawarte KOa_ 
kordaty, które obie strony obowiązują, gdy 
tymczasem Anglia nie ma z Rzymem nawet 
dyplomatycznych relacyj. Lecz właśnie dla 
tego, że Papież dla Anglii jest fikcyą tylko, 
a ministeryum z Nim negocyujące mogłoby 
zostać obwinione o zdradę, w łaśnie dla tego 
rząd angielski niepowinien się troszczyć o 
w ładze, która d!a niego nie istnieje, a mniej 
jeszcze o linie idealne, jakie Papież prze­
ciąga na jeograficznej mapie W . Brytanii. 
C a ła  też trudność w tern, że uderza na siłę ,
której ująć nie potrafi. r .

■ Trudność tę dla rządu wyjścia z tak przy­
krego położenia, zwiększył jeszcze jeżeli być 
może lord John Russel. W prow adził on zna­
nym listem do biskupa Durham rząd i kole­
gów swoich na niebezpieczną drogę. Przez 
publikaeyą tego listu , w którym wystąpił 
przeciw zabobonnym  doktrynom i wysnnał 
tnaskarady kościoła katolickiego, j a ' nie 
mniej potępił i okrył pogardą częsc wy­
znawców kościoła anglikańskiego, na przy 
kład puzeistów, którzy się do katolików iturgią 
swoją zbliżają, lord John Russel zro i so­
bie nieprzyjaciół z siedmiu milionów katoli­
ków, dla których te zabobony i maskarady 
są rozkazem zwierzchności duchownej, którą 
uznają, i z większej nierównie liczby A ngli- 
kanów, dla których ta liturgia jest wolno­
ścią sumienia. Lord Russel w liście rzeczo­
nym zbłądził jako protestant, jako minister 
jako whig. Protestant ( a  bierzemy protestan­
tyzm takim jakim się być o g łasza , nie zas 
jakim go najczęściej widzimy) winien był 
bronić tolerancyi z zasady -  odwołał się 
przeciwnie do fanatyzmu; minis ei, zapo 
mniał że szkodliwą jest dla rządu wdawać 
się w teologiczne kontrowersye; ze równą 
protekcyą winien wszystkim wyznaniom reli­
gijnym; —  whig nareszcie, winien by ł pamię­
tać, że jako szef partyi nielogicznością kom­
promitować jej przed historyą me przystoi,

że by ł dawniej gorliwym obrońcą emancy- 
pacyi katolików.

Ale niedość na tern. Z b łądził nadto lord 
R ussel, jako człowiek stanu. Jako takie­
mu przewidywać przystało następności ko­
nieczne w kw estyi, która znajdowała się 
w istocie na polu namiętności i fanatyzmu, 
mogła być powodem do zgorszenia i miej­
scowych bezprawiów , a le , która niebyAa 
kwestyą stanu. Niebrakowało jej do tego 
wielkiego rozmiaru—ale sankcyi przez zwierz­
chność nadanej. Sankcyą tę da ł jej lord 
John Russel — i natychmiast przemieniła się 
w kw estyą, która dziś może zmienić we­
wnętrzną państwa politykę. Czy takie b łę­
dy naprawić się dadzą, czas bliski pokaże. 

"Lord John Russel cofnąć się całkiem nie 
może. Jeżeli proponować będzie środki u- 
miarkowane, koncyliacyjne — obruszy wszy­
stkie partye, protestantów i katolików; a co 
najgorsza — zniechęci je  dla niczego. J e ­
żeli zaś przedsięweźmie gw ałtow ne, we­
pchnąć będzie musiał Anglią w kolej prze­
ciwną tej, którą sz ła  od lat dwudziestu pię­
ciu, a na której sam jej przewodniczyć u- 
siłow ał. W  przypadku jednak , gdyby Izba 
niższa na takowe przystać niechciała, po­
zostawałoby tylko jej rozwiązanie. N iewąt- 
pimy, że wybory przy okrzykach: Precz 
z papistami! — bo jakiś okrzyk w Anglii 
przy wyborach zawsze być musi — w ydały­
by Izbę, gotową przyjąć najgwałtowniejsze 
przeciw biskupom projekta. A le czyż na tern 
koniec ?

Spuszczać z oka nienale^y, że Anglia jest 
krajem praktycznym. Niema tam stronnictw 
zasad —  ale stronnictwa interesów. Niema 
partyj konserwatorów, socyalistów — ale są 
partye protekeyonistów, wolnej zamiany. 
Zmiana ta polityki w gałęzi religijnej ode­
zw ałaby się także w ekonomii, w industryi. 
I przeczuli to dobrze przewodnicy tych par­
tyj. Dla tego mówił p* Cobden:

„Przypuście tylko, aby wybory posłały  
„do Parlamentu większość gotowi* do przy­
w rócen ia  dawnych ustaw karnych przeciw 
„katolikom, czyliż sądzicie, że większość ta 
„niepostara się zaraz o przywrócenie ustaw 
„protekcyjnych i prohibicyjnye . owiadam 
Zzaprawdę wszystkim p«yjaę>olo„, wolno­

ści handlowej, któr/.yby ,*f

który nas połączy: Wolność cywilna i  re­
ligijna! jest wyłącznie nasze m." Krok ubli­
żenia się do Torysów ze strony lorda R us­
se l, gdyby takowy uczynił, czego niemyśli- 
my, byłby upadkiem partyi Whigów.

Bądź co bądź wystąpi przed Parlamen­
tem ministerstwo dzisiejsze, lubo niewierny, 
czy wszyscy członkowie są w kwestyi tej 
zgodni. R ząd jest zmuszony, jak  to mówią, 
cokolwiek uczynić. Lord Russel według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, przedłóż) 
bil jaki bądź mający na celu, aby niedo- 
zwolić wprowadzenia i ograniczyć cyrkula- 
cyą buli papiezkich w A nglii, jakoteż zakaz 
tytułów biskupich nadanych przez Papieża, 
a noszących imie wzięte z miejscowości na 
terrytoryum W . Brytanii. A  w przypusz­
czeniu nawet, że Parlament takowy akt przyj­
mie, co jeszcze jest wątpliwem, cóż na tern 
rząd zyska? jakież do tego środki wyko­
nawcze? Czyliż przeszkodzi, aby naprzy- 
kład dzienniki buli wszelkich niepublikowa- 
ły ?  Będzieszże mógł zabronić katolikom, 
aby nienazywali biskupów swoich jak im się 
podoba? W szystko co będzie mógł uczy­
nić, skończy się na zakazie używania ty­
tułów w aktach publicznych.

I  cóż dalej ? Czyż dla tego katolicy an­
gielscy przestaną być duchownemi poddane- 
mi Papieża? Takich spraw nierozstrzyga- 
ją  akta Parlamentu. Powtarzamy: rząd an­
gielski walczy z s iłą ,  której pochwycić nie- 
potrafi.

„wojnę krzyżową przeciw tolerancyi religij­
n e j ,  iż przywołują po"J>* ™»opolow poił-
„tycznych i handlowych

Dla tego szef partyi radykalnej p Roebuck 
te słow a pisał niedawno ° 1 ussell:

„N a dnie tego ruchu nie jest żadna nie- 
spokojność, ale nietoleiane} a i nienawiść. 
Uczucie, które w r. ^ 8 ©  podburzyło lu­
dność londyńską i z w ai)a ‘ • z.e,§(* Gor­
dona robiło bohatera, t0. S,a u ^ n TfataIllie 
zdrowy rozum narodu ob ą _ • to ty
milordzie, temu uczuciu dodałeś odwagi, ty 
obudziłeś ten szkaradny an ay zm , czego

Korrespondencya Czasu.

% V i e d e n  6 lutego.

m Kongres celny radził dziś przeszło  cztery g o ­
dziny nad nićm i bawefnianem i.  Jutro dopiero przyj­
dzie do rezultatu, gdyż dzisiejsze posiedzenie było  
w yłączn ie ogólnym pośw ięcone debatom. Projekt 
ministeryalny nie robi żadnej różnicy m iędzy c ien -  
kiemi i najcieńszem i nićmi i nakłada w szystk ie sto­
sunkowo dość miernie. Deputowani czescy  utrzy­
mywali potrzebę tej klasyfikakyi i żądali podniesie­
nia zw łaszcza c ła  na nici przechodzące num. 40. 
Minis eryuin odpow iedziało przez usta pana radcy 
Baumgarten, że po za tym numerem walka z Anglią 
je s t próżną, i że  wchód takich nici przy miernem  
nawet cle, będzie zaw sze ograniczony, z powodu 
niskiego stopnia doskonałości fabryk austryackich.

Mówią tu bardzo o wielkiej i bliskiej redukcyi 
urzędników po w szystkich biórach ministeryalnych.

W czorajszy bal maskowy w sali redutowej był 
bardzo liczny i św ietny, chcę m ówić dobrze ośw ie­
cony, bo co do składu była w ielka mieszanina, jak 
zw ykle w tego  rodzaju zebraniach.

na w ewnątrz i silniejszej reprezentacyi na zewnątrz. 
Rząd pruski lęka się w pływ u A ustryi, gdyby pro­
jektowana redukeya g ło só w  pańs w mniejszych w ra­
dzie ściślejszej i plenum stała się prawem. Dla 
tego dzienniki rządow e już nie raz pow tarzały z pe­
wną em ph ase ,  i e  Prusy nigdy ręki sw ej nie poda­
sz? , aby państwa pośrednie gw ałtem  zm usić do u -  
znania uchw ał konferencyj drezdeńsk ich , jeże li u 
nich w id zieć będą zagrożoną sw ą polityczną auto­
nomią. Prusy takiemi dziennikarskiemi ośw iadcze­
niami starają się  odzyskać utracone u państw po­
średnich zau fan ie , rzeczyw iście  nic przedsięw ziąć  
nie śm iejąc, coby widokom Austryi wyraźnie było  
na przeszkodzie. O w szem  zdaje s i ę ,  że  państwa 
pośrednie pozorną tylko w znoszą op ozycya , aby 
Austryi dac sposobność w yśw iadczenia im w sta­
nowczej chwili tego , czeg o b y  od Prus napróźno o -  
czek iw sły . Austrya w idoczn ie wp^yw swój na całe  
Niemcy rozciągnęła.

Pobyt kilkodniowy hr. Sponnek, ministra duńskiego  
w Berlinie miał na celu porozum ienie się  z dworem  
pruskim w zględem  środków i zasad p rzysz łego  te -  
rytoryalnego, politycznego i adm inistracyjnego u -  
rządzenia księstw  Szlezwiku i Holsztynu. Nic w tym  
w zględzie stanowczo nie ułożono. Hr. Sponnek  
w rócił znów  do W iednia , aby tam układy dalsze  
prowadzić. Dzienniki tutejsze szeroko się o pro­
jektach Danii rozpisują; między niemi g łów n iejsze  
zajmuje m iejsce projekt zw ołania notablów duńskich, 
szlesw ickich i holsztyńskich do Kopenhagi , aby ci 
w edle traktatów, praw i potrzeb krajowych, u łoży li 
statut ogólny dla królestwa i k sięstw , mający na 
przyszłość być podstawą w szechstronnnych stosun­
ków połączonych ziem państwa. Statut ten byłby  
oddany pod rozw agę R zeszy niem ieckiej, a po przy­
jęciu g o , pod gwarancyą dworów zagranicznych. 
Dzienniki niem ieckie przyjmują oczyw iście  z podej­
rzeniem ten projekt, obawiając się, aby notable pod 
w pływ em  Danii w ybrani, nie uradzili statutu w oli 
księstw  zupełn ie p rzeciw n ego , i dla tego  naprzód  
go odrzucają. W idać i tu, że  sprawa holsztyńsk o-  
szlesw icka d ługo je szcze  w stanie prowizorycznym  
zostawać będzie, gdy tym czasem  wojska austryackie 
kraj trzymać będą w posiadaniu , przygotow ując  
w pływ  a m oże i panowanie Austryi na północy.

P rzybył tu arcy książę Leopold austryacki, sto ­
jący jako gen era ł w  korpusie Legeditscha w H ol­
sztynie. Dla niego była dziś w ielka parada pod  
'jpam i i około zamku.

pewny jestem, w głębi serca się wstydzisz."
Niemógłby więc lord Russe lac ować ani 

na tak zwanych fibre~ćckaii9lS f s ; ani na ra­
dykalistów , ani na protekcynins ° w , w kto— 
ych imieniu potępił g° \  IS|'aeli,

ani na owych piędziesięciu y 1 ow, którzy 
z nim zawsze wotowali, ,an\  ( > któ­
rych z katolikami w , j® uPa D u­
kam potępił: a wszystkie te h a k w e  razem

dosyć mocną czynią opP°z) cy*i* fazie, 
gdyby ta oppozycya zrnusi a go u ac się do 
partyi Torysów , p r z e c i w n i k ó w  swej polity­
ki, wtedy tam lord Landsdowne lord Grej, 
•ord Carlisle przypomnieliby sobie zapewne 
wyrazy Roberta Peela. Znakomity ten mąż 
przy bilu emancypacyi powiedział, iz żałuje 
przyczyn, które go sprowadziły, aJe wy­
padek "żadną nienapawa go obawą: „B ę­
dziemy mieć z naszej strony illustracye, któ­
re pierwej stały  po ieh strome, a okrzyk,

Berlin 6 lutego.

f  O konferencyach drezdeńskich mało piszą, mniej 
jeszcze  mówią. Rzadko ciało polityczne, nad losa­
mi tak licznego  narodu obradujące, obudzało tak 
mało interesu w publiczności. Zaczepisz kogo  
w rozm ow ie o now iny z D rezna, poprosi cię, abyś 
go uw olnił od mówienia o tym przestarzałem  i zu­
żytym przedm iocie. Przerzucisz tuzin dzienników, 
abyś z nich coś pew nego o rezultacie dotychcza­
sowych konferencyi dow iedział się , rozgniew asz się 
i rzucisz dzienniki w kąt, przeczytaw szy toż samo, 
inną formą przykrojone, coś już przed tygodniem, 
nrzed dwoma lub trzema tygodniami czytał lub s ły -  

Mvśl jedności N iem iec, ujęta w formę w skrze- 
S t e g o  Bundestagu, z 9 ,  l i ,  lub 17 g* » • ! ” ’" * -  
dzie śc iś le jszej, obok ^ n e g o  plenum zamiast par- 
lamentu zarówno czy z w yłączną austryacną, czy  

wspólną austryacko-pruską władzą egzekucyjną, 
W w e i  jedności jest duszącą zmorą dla m a- 

rztjeego p^ttryotj n iem ieckiego, przed k tó r , j u i  j e ­
den z .  morze sie w jn idsł z ojczyzny. A jednakże  
w dzisiejszych okolicznościach m em asz ani innego  
w id ok u ?  a d  sposobu utrzymania w ca ło śc i i po­
rządku tylu państw i państew ek n iem ieck ich , tylu 
moralnych i materyalnych interesów  kraju, jak 
w łaśnie ta mechaniczna jedność Bundestagowa.

W  rządzie pruskim, ileż oficyalnych organów w no­
sić można, przemaga ż y czen ie , aby od konferencyj 
drezdeńskich wrócić wprost do daw nego Bundesta­
gu bez żadnej innej zmiany w  w ew nętrznej tegoż  
organizacyi, jak wzm ocnienia w ładzy  egzekucyjnej

Drezno 5 lutego.

2  Prace konferencyi zahaczyły się w idoczn ie na 
projekcie organizacyi w ładzy najwyższej zw iązku, 
przeciw któremu protestują małe państw a, z p ow o­
du niesprawiedliwej repartycyi g łosów . Mają one  
za sobą i dawne praw o, i obietnicę A ustryi i Prus, 
że nic bez ich dobrow olnego zezw olenia postano- 
wionem  n ieb ęd zie , i na ostatek dość silnych pople­
czników , jako t o : króla duńskiego w  imieniu Hol­
sztynu i króla holenderskiego w imieniu Luksem ­
burgu. Małe państwa obrażone są szczególn iej n ie­
spraw ied liw ością , że czterym  średnim królestw om , 
dano dla tego  jedynie po jednym g ło s ie , że  są kró­
lestw am i, gdy tym czasem  są księstw a, które się  
zbliżają do nich ludnością i ro z leg ło śc ią , a przecież  
zredukowane zosta ły  do małej frakcyi głosu. W . ksią­
żę badeński niem oźe darować królowi w irtem berg- 
skiem u, źc się tak nad niego w yw y ższy ł, chociaż  
między ludnościami obu ich krajów mała za< liodzi 
różnica * ) ,  a nawet opłata do związku większa ze  
strony Badenu, aniżeli ze  strony W irtem bergu * * ) .  
Ta okoliczność, że król wirtembergski je s t  królem , 
a on tylko księc iem , bynajmniej go niezastanaw ia, 
albowiem i o n ‘m ógłby był byc kró lem , gdyby ty l­
ko b y ł chciał —  wiadomo, ze tytu łu  tego  z rąk 
Napoleona odmówił. Kroi zas w irtem bergski został 
dla tego królem , że się o tę god n ość  jaknajusilniej 
prosił.

■C*as w ięc  teraźniejszy schodzi na negocyacyach  
z małem, państwami 1 o w strzym uje in sta llacya‘naj­
w yższej w ładzy  zw iązku , która stanowi przedmiot 
najpierwszy 1 najnaglejszy. Ma łe  państwa szukają 
szczególn iej podpory u P rus, a o ile w ierzyć można 
organom półurzędow ym  prasy pruskiej podobno ją 
znajdą. Przynajmniej to p ew n a , żc  p. Biilow poseł 
m eklenburgski z w ielk iem i nadziejami z Berlina w y­
jechał. Mówią tu , że  m ałe państwa Turyngskic ma­
ją odbyć swój w łasn y  kongresik w Gotha, celem  
porozumienia się  w zględem  spólnego w niosku  do 
konferencyi, z tern zagrożen iem , że jeżeli ich żą­
danie przyjętem  n ieb ęd zie , one od ko n fe ren cy i  od ­
stąpią. Ciekawa rzecz jak sobie w takim razie po­
stąpi Austrya. Pozostają jej dwie tylko drogi, albo 
przyw ieść do skutku swój projekt badz co b ądź  
w czemby jej s ię  cztery średnie królestwa n iesp rze- 
ciw iały; albo od esłać konstytucyą N iem iec do Frauk-

*) Wirtemkerg ma 1,743,827 l u d n o śc i .  Baden  1,363,774. 
* » )  W i r t e m b c r g  o p f a c a  1298 z łr ., B aden 1387 itr .
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furtu, a nastawać na utworzenie władzy centralnej 
tymczasowej pod swoją i Prus opieką. Ze przyj­
dzie do tej ostatniej, coraz jest więcej podobień­
stwa, zwłaszcza od czasu jak się zaczęto obawiać 
wypadków francuzkich. Sama myśl, aby na przy­
padek nowej rewolucyi we Francyi, Niemcy niezo- 
stawafy w bezrządzie, nagli mocarstwa do ustano­
wienia jakiejkolwiek władzy, byleby Władzy. Jeźli 
jednak żaden zewnętrzny wypadek spokojnych obrad 
niemieckich niezakłóci, kto wie czy Austrya pro­
jektu swego, siłą nieprzyprowadzi. Zależy to od 
tego, czy Prusy szczerze popierać będą opozycyą 
państw małych lub nie. Nienajlepszą w tej mierze 
jest wróżbą, zajęcie przez wojska austryackie miast 
hanzeatyckich Bremy, Hamburga i Lubeki, które na­
leżą do opozycyi, i coraz głośniejsze wieści o oktro- 
jowaniu nowych konstytucyj wszystkim państwom nie­
mieckim w duchu dawnym feudalnym. Na jedno i 
drugie mają zezwolić Prusy; na pierwsze już ze­
zwoliły. Podług ostatnich wiadomości z Berlina, par- 
tya antykonstytucyjna przy dworze, coraz, silniej 
głowę podnosi, żąda rewizyi dzisiejszej konstytucyi, 
wywołuje nawet konflikt między Izbami a Rządem, 
aby tylko dać pretekst temu ostatniemu, do nadania 
Prusom takiej konstytucyi, jaka się gotuje dla ca­
łych Niemiec.

Powtarzam więc, że od czasu ukończenia pro­
jektu co do organizacyi naczelnej władzy, o dal­
szych pracach konferencyi drezdeńskiej nic a nic 
niesłychać. Konferencya nawet coraz mniej wzbu­
dza interesu w opinii publicznej, i są tacy co prze­
widują jej koniec z ostatnim dniem bieżącego mie­
siąca, chociaż inni mówią, źe się nierozwiąźe aż 
na ś. Jan. Zależy to zapewne od przyjazdu Sze­
fów gabinetowych dwóch wielkich mocarstw. Pana 
Manteufla spodziewają się zawsze między 1 0 — 15 
b. m.; epoki przyjazdu księcia Szwarzenberga jeszcze
nienaznaczają.

co uczyni razem 3,000,000 fr. Dniem wprzód dzien­
niki elizejskie wykazywały nieodzowność powiększe­
nia dotacyi. Conslituiionnel powiedział, źe we Fran­
cyi koszta stojącego przy władzy są tak wielkie, 
iż Karol X. i Ludwik Filip zostawili długi, mimo 
35cio- i 25cio-milionowych dotacyj. 'Le Bulletin (le 
Paris schodząc nawet w drobiazgi wydatkowe, po­
wiedział, że  każdy wieczór czwartkowy kosztuje 
Lud. Napoleona 8,000 f r . , każda reeepcya ponie­
działkowa 1500 fr . , każdy obiad urządzony w po­
niedziałek i czwartek 1200 fr., razem około 11,000 fr. 
na tydzień, a około 50,000 fr. na miesiąc. Każdego 
dnia Lud. Napoleon ma odbierać w przecięciu 150 
proźb o pomoc. Przypuściwszy, że 1/3 .)es  ̂ uzasa­
dniona, wypada na rok 36,000 proźb. Niemożna dać 
mnićj proszącemu nad 30 fr.; a to czyni 1,100,000 fr. 
Do tych wydatków nie liczą się subskrypcye na bale, 
koncerta, loterye, widowiska, dawane na korzyść 
artystów, biednych itd. W powyższem wyliczeniu 
jest wiele prawdy, może jest nawet prawda zupeł­
na, brakuje tylko dodania, źe szczodrobliwość Lud. 
Napoleona miała kierunek polityczny, którego praw­
dziwa Rzeczpospolita znieśćby niemogła. Lud. Na­
poleon nieodgrywa roli Prezydenta Rzeczypospolitej, 
ale Księcia -  Prezydenta, rolę regenta między mo­
narchią upadłą a tą , którą wznieść dla siebie za­
myśla. Zgromadzenie Narodowe, reprezentujące kon- 
stytucyą, przyjęło projekt dotacyjny z rozmaitem 
usposobieniem; przeciwnie handel i przemysł, re­
prezentujące pokój i pracę, przyjęło go jako nie­
odzowną potrzebę, zastosowaną do obyczajów na­
rodu, mało dotąd republikanckich, a nawet coraz 
mniej republikańskich.

wystawie londyńskiej, t. j. o utrzymaniu honoru pro- wane były petycyą E. O. Hoffmanna litera- 
dukcyi francuzkiej w obliczu produkcyi świata. R e n - tą  przez policyę wydalonego, w której tenże prosi 
ta zbliża się coraz więcej do al pari, pieniędzy jest n nn»mni«»:. _i.—:....... .   .

Prasa niemiecka nie mogąc przedrzeć tajemnicy 
jaka teraz zasłania konferencye, główną zwraca 
uwagę na nudną kwestyą szlezwicko- holsztyńską. 
Ona to zajmuje tymi dniami największą część ko­
lumn dziennikarskich. Szczęściem, że i ten epizod, 
dla Niemców _ tylko ciekawy, niezadługo weźmie 
swój koniec. Świeżo ustanowiony rząd tymczasowy 
prowincyi holsztyńskiej, powierzony urzędnikom duń­
skim przy asystencyi komisarzów pruskiego i au- 
stryackiego, zajmie się już spokojnie przywróceniem 
dawnych stosunków. Sposób, w jaki ta rzecz została 
zakończoną, niezaspakaja, ni Niemców ni Duńczyków. 
Pierwszych nieukontentowanie bardzo naturalne, dru­
dzy utyskują źe mocarstwa niemieckie, po przytłu­
mieniu rewolucyi, nieoddają zupełnie HoLztynu pra­
wemu ich rządowi i wdają się jeszcze w jakieś 
rządy tymczasowe zupełnie niepotrzebne.

Spodziewany tu przyjazd posła bawarskiego p. 
Dónuiges w miejsce p. von der Pfordten robi nieja 
kie wrażenie, bo zapowiada zmianę w polityce ba­
warskiej. P. Dónniges jest Prusakiem, zowią go Ra- 
dowitzem bawarskim, i zawsze go źle widziała par- 
tya tak zwana arystokratyczno-klerykalna bawarska, 
która w swej polityce jak najściślej trzyma się z Au- 
stryą. Obok niego jednak, acz w podrzednem zna­
czeniu, pozostanie zawsze przy konferencyi p. Are- 
tin, którego uważają za bardzo gorliwego stronnika 
tej partyi.

Każdy nowo-zjeźdźający dyplomata przysparza tu 
pracy malarzowi Yogelslein. Ów artysta rysuje por­
trety wszystkich członków konferencyi, celem zo­
stawienia ich pamiątki w muzeum drezdeńskiem. 
P. Yogelslein zwał się niegdyś Voglern i przed trzy­
dziestu laty jeździł po wszystkich stolicach Europy, 
rysując sławniejszych ludzi spófczesnych. Uzbiera­
wszy znaczny ich poczet, przywiózł go do Drezna 
i złożył w darze królowi, nieżądając innej dla siebie 
nagrody jak patentu na szlachectwo. Rzecz natu­
ralna, iż dogodzono jego życzeniu z dodatkiem ty­
siąca talarów, i odtąd nazywa się Vogelsteinem. 
Zbiory jego pokazują w tutejszym gabinecie rycin.

Donosiłem w swym czasie, że rząd saski zapo­
wiedział był Izbom, aby prace swoje pokończyły 
na dzień 31 stycznia. Dziś ujrzał się zniewolonym, 
przedłużyć ten termin do nieoznaczonego czasu. — 
Drezno 0d rewolucyi 1849 nie ma gwardyi naro­
dowej; rząd długo się zastanawiał nad tern, czy ją 
przywrócić CZy zw f aszcza, że pomnożone woj­
sko liniowe łatwo ją  mogło zastąpić. W tej chwili 
zdecydował Się za przywróceniem, ale pod warun­
kiem jej reorganizacyi, i podał stosowny projekt 
Izbom, opraw , Zaje^  na nje j,e(jzje
już gwari yi po wSlach a[e p0 miastach, źe do 
jej składu " eJ 3. Same żywioły konserwatorskie, i 
że większe bę< zie acZenie na zdolność komendan­
tów i ogólną karność.

®*a **yż 4 lutego.

d Wczoraj minister skarbu przedstawił Zgroma­
dzeniu Narodowemu projekt nowej dotaCyi dla Lud. 
Napoleona, pod tytułem wydatków nadzwyczajnych.

W iadomo, źe początkowa dotacya Lud. Napoleona 
w ynosiła rocznie tylko 600,000 fr-,> * źe r. 1349  
dodano do niej na reprezentacyą 600,000 fr. Roku 
1850 dodano 2,160,000 fr ., co w yn osiło  razem  
3,360,000 fr. Tego razu m inister zażądał 1,800,000 fr.,

Uważany ze względu politycznego, tj., ze wzglę­
du rywalizacyi Parlamentu z Władzą Wykonaw­
czą, projekt był nową obrazą Zgromadzenia Naro­
dowego. Lud. Napoleon widząc, źe Izba była za- 
ambarasowana koalicyą, źe Thiers, jak powiedział 
Guizot, stracił po zwycięstwie większą część swej 
armii, źe kraj, w obawie przerwania letargu publi­
cznego, domagał się spiesznego odbudowania da­
wnej większości konserwatorskiej, Lud. Napoleon, 
mówią, nie raczył nawet przedstawić prawa tran- 
zakcyjnego, które mogłoby ocalić honor koalicyi; 
przedstawił poprostu projekt dotacyjny, zdając się 
mówić niemal w tych s łow ach: zróbcie akt skru­
chy, wiedzcie, źe kraj uosobistnia we mnie konser­
watyzm i pokój. Przedstawienie projektu dotacyjnego 
sprawiło podwyższenie giełdy, publiczność salonowa 
zdaje się być pewną jego przyjęcia; ale kto zna 
charakter normandzki Dupina i namiętną płodność 
Thiersa; kto wspomni, źe Izba niemoźe się okazać 
niekonsekwentną bez stracenia ostatniego uroku w o- 
piuii, ten wątpić będzie o nowem zwycięstwie Lud. 
N apoleona, dopóki Izba dotacyi ostatecznie nie u 
chwali.

Zgromadzenie Narodowe odebrało proźbę pana 
Ramond de la Croisette o pozwolenie zapozwania 
przed sąd policyi poprawczej księcia Neya, adjutanta 
L. Napoleona, za obrazę uczynioną mu w pałacu 
Elizejskim. Pan Ramond będąc avoue żony Neya, 
córki Lafita, w sprawie o seperacyą, zasłużył so­
bie na nienawiść męża. Maź udeptał go umyślnie, 
stojąc obok L. Napoleona i pogroził mu w razie, 
gdyby się w pałacu Elizejskim pokazać odważył. 
Publiczność zdziwiła się, źe takich ordynaryjnych 
czynów dopuszczać się mogą adjutanci L. Napoleona.

Komissya izbowa oświadczyła się za upoważnię 
niem zapozwania pana Mauguin. Jestto krok wste- 

zny który dawniejsze uwolnienie reprezentanta- 
dłuźnika złagodzi. W tych dniach kilku reprezen 
tantów republikanckich miało popaść losowi Mau- 
guina, ale ich koledzy, zrobiwszy między sobą skład­
kę, udobruchali wierzycielu Powiedziano mi jednak, 
źe zasoby reprezentantów republikanckich wkrótce 
się wyczerpną, i źe areszt nie minie obdłuźonych.

Zgromadzenie Narodowe przyjęło ostatnie prawo 
o pralniach i łaźniach publicznych, i prawo o kon­
traktach terminatorskich. Ostatnie szczególniej pra­
wo powinno zwrócić uwagę dzienników polskich, 
bo nasze cechy i termina rzemieślnicze przedsta­
wiają wiele nadużyć.

Wiadomości pozaizbowych jest mało. Mówią, źe 
ma wychodzić nowy organ Elizejski, w rodzaju da­
wnego le Napoleon. Dzienniki angielskie podnoszą 
ciągle pod niebiosa L. Napoleona. Dawniej chwaliły 
go Morning Herald, Globe, T im es, dziś chwali go 
nawet Morning-Post. Lord Normanby wpływając na 
korespondentów, umiał nadać taki kierunek dzien­
nikarstwu angielskiemu, który jest na rękę lordowi 
Palmerstonowi. Obraża to Francyą, a służy Lud. 
Napoleonowi. Dzisiejszy minister spraw zagrani­
cznych, pozwala sobie krytykować politykę zagra­
niczną jenerała de la Hitte, ale w gruncie rzeczy 
prowadzi tylko dalej dawny system, zastosowany do 
polityki osobistej L. Napoleona.—Francya otrzymała 
od Rządu Szwajcarskiego wydalenie Feliksa Pyat 
do Anglii. Złączona z Austryą, domaga się wykry­
cia i wydalenia Mazziniego, który ma w kantonie 
Tessyńskim przebywać.—Prefekt policyi zaprowadza 
w Paryżu stróżów nocnych, branych z dymissyono- 
wanych żołnierzy. Instytucya ta, naśladowana z An­
glii, ma być zastósowana do wszystkich większych 
miast francuskich.

poddostatkiem; kapitały ukryte na jaw wychodzą 
pokazując niewyczerpane bogactwo Francyi. Płonność 
opinii, drobność charakterów, brak religii i ufności, 
szpeci zawsze naród, ale wiadomo, źe Francya nie 
żyje życiem indywidualnem lecz zbiorowem. Fran­
cuz jest zawsze mały, kiedy Francya jest wielką.— 
Paryż ściąga do siebie ludzi bogatych albo spano- 
szonych z całej kuli ziemskie;. Dziś Amerykanie 
grają w nim główną rolę. Podróż oceanami stała 
,ię dla nich przejaźdką , ich statki parowe są pły- 
wającemi pałacami; ich comfort zostawił w tyle com­
fort angielskie. Salony amerykańskie są zawsze 
przepyszne; wchodząc doń, widząc liberią i osten- 
tacyą, zdaje się, źe się wchodzi do jakiego księcia, 
kiedy tymczasem wchodzi się do demokraty* do 
kupca lub fabrykanta, który po pracy kikunastole- 
tniej przyszedł do majątku i spoczynku. Znam je ­
den dom amerykański przy ulicy Chaussee d’Antin 
którego umeblowanie przedstawia comfort posunięty 
do ostatniego kresu smaku, wdzięku i wygody. My 
Polacy uważamy często za zasługę, że nie ubiega­
my się za bogactwem, jabyrn wziął to, jeźli nie za 
dowód próżniactwa, to za dowód, źe nie znamy wa­
gi bogactwa, tak pod względem indywidualnym jak 
narodowym. O! gdybyśmy byli pracowici i bogaci, 
nie bylibyśmy czetn jesteśmy. Jeżeli się nawet nie 
mylę, nie będziemy niczem dopóki nie zreformuje­
my naszych obyczajów, dopóki przez pracę niezgnę- 
biemy najbliższych naszych nieprzyjaciół t. j. nędzy 
i przemocy źydowstwa.

Chociaż mniej ich niż roku zeszłego, wieczorów 
i balów jest wiele. Na dzisiejszym wieczorze u p. 
Wołowskiego był dzisiejszy minister oświecenia, dy­
rektor banku francuzkiego i wielu reprezentantów; 
byli także księstwo Czartoryjscy, pułk. Zamojski i 
Branicki. Żadna wiadomość nie cyrkulowała w sa­
lonie; na zapytanie dokąd idzie Francya, każdy re ­
prezentant ruszał tylko ramionami. Charakteryzu- 
jącem było, źe piosnka szydząca z reprezentantów, 
najwięcej reprezentantów bawiła. Dziś daje drugi 
bal księżna Czartoryska. Wieczory paryzkie mają 
tyle barw ile jest narodowości. Jedne odznaczają 
się rodzajem muzyki i śpiewu, drugie rodzajem tań­
ca; etykieta także jest różna, ale tytuł cudzoziemca 
wszystkie braki pokrywa. Towarzystwa amerykań­
skie starają się jaśnieć bogactwem, a towarzystwa 
angielskie doborem osób wielkiego znaczenia. Kilka 
dni temu byłem na wieczorze angielskim na któ­
rym znajdował się książę Kapuy, ożeniony z Irland- 
ką. Książe dobrze brudny, mający długą brodę, 
frak wytarty a napakowany gwiazdami, przedstawiał 
biedną minę w oczach Francuzów i Amerykanów, 
kiedy w oczach gospodyni był ozdobą salonu. O - 
koło godziny 2ej, książę gotował się do opuszcze­
nia domu, wtedy gospodyni kazała przerwać polkę, 
i grać God save the king. Przy takiej muzyce, 
książę i księżna wyprowadzeni zostali z uroczysto­
ścią z salonu. Po drobnych szczegółach które wam po- 
oaję, przekonacie się, źe staram się dawać wam fi 
ziognomię Paryża.

Wiadomość o roli jaką odegrało w parlamencie 
berlińskim dwudziestu posłów polskich z okoliczno­
ści oboru Gepperta prezesem drugiej Izby, zrobiła 
mocne wrażenie. Wyjąwszy Deballów, dzienniki 
nie wiele o tein mówiły, ale mówiono wiele wZoro- 
madzeniu narodowem. które odbiera regularne i 
szczegółowe korrespondencye z Berlina, mówiono 
także wiele w salonach. Głosując jednostajnie, trzy­
mając się razem, kierując się wyłącznie podług po­
lityki narodowej, posłowie poznańscy pokazali po 
raz drugi czy trzeci, źe coś znaczą, pokazali takt 
postępowania, który robi na przyszłość nadzieje. 
Niech nam wolno będzie powiedzieć szanownym po­
słom, źe podnieść mogą w opinii europejskiej imie 
polskie, które dawna polityka przyćmiła. Krystyn 
Ostrowski ogłosił kompozycyą Poetyczno-muzykalną 
Pod tytułem la Hongroise, z portetem Kossutha i 
Bema. Ostatnie pismo Konstantego Gaszyńskiego 
0 którem już wam doniesiono nosi tytuł; Kontu­
szowe pogadanki i obrazki a szlacheckiego życia. 
Wyczytacie vv dziennikach wiadomość o śmierci Jana 
Janoskiego, ucznia szkoły normalnej i professora 
w liceum napoleońskim. Nie był to Polak, ale syn 
Polaka, osiadłego we Francyi za cesarstwa. Nie 
mówif po polsku, ale znał się z kilku Polakami. Był 
t° człowiek zdolny; Michelet zrobił go raz swym 
zastępcą, ale Janoski był tak bojaźliwym źe po 
pierwszej lekcyi zachorował. Przyjaźnił on sie ze 
swym imiennikiem , dawnym a utalentowanym u- 
czniem uniwersytetu warszawskiego, którego rzad 
'rancuzki wydalił roku 184:9 do Anglii bez żadnej 
trzyczyny.

o pozwolenie zamieszkania w Berlinie i o zwrot 
3 5 0 —4 0 0  talarów jako straty z powodu wydalenia 
poniesionej. Komissya wnosi upowodowany porzą­
dek dzienny, Yincke zaś, aby podanie to przesłać 
ministrowi spraw wewn. z poleceniem, aby przed­
miot ten ostatecznie według prawa był uporządko­
wany. Wniosek Komissyi odroczony 145 głosami 
przeciw' 114, a poprawka Yinckego przyjęta.

Hr. Arnim z pewnością ma się udać w tych dniach 
do Wiednia w charakterze posła.

Korresp.-Blatt utrzymuje, źe Francya przesłała 
wszystkim dworom niemieckim notę, przeciw wcie­
leniu wszystkich krajów austryackich do Związku 
niemieckiego.

Pierwsza Komissya konferencyjna w Dreźnie wy­
kończyła sprawozdanie swoje, w którem opiniuje 
za przyjęciem zmian przez Austryę i Prusy pro­
jektowanych co do liczby głosów w radzie ścisłćj.

W M eklemburg-Schwerin w skutku zawieszenia 
jednego z paragrafów konstytucyi rozwiązano sto­
warzyszenia i związki tamże istniejące. Armia egze­
kucyjna rozszerza się po kraju.

Minister Hassenpflug wydał rozporządzenie, w któ­
rem zawiadamia, iż na żądanie hr. Leiningen sejm 
heski nie zostanie zwołany na termin naznaczony.

Badeńska Izba niższa zakończyła sw oje prace.
Z Hamburga donoszą, iż wiadomość wczoraj po­

dana o zajęciu Friedrichsort przez Duńczyków, oka­
zała się być przedwczesną. Trzej komissarze, tj., 
austryacki, pruski i duński, piastujący dziś najwyż­
szą władzę w Holsztynie, mają przenieść siedzibę 
swoją, z Kiel do Altony.

Żadnych świeższych nowin z Francyi nad te, któ— 
re podaje korespondencja paryzka i te ,  które pod 
właściwą rubryką znajdą czytelnicy, niemamy. Do­
chodzą one do dnia 4go b. m. — z 5go dzienniki 
wczoraj nas niedoszły. Depesza telegraficzna w Ga­
zecie wrocfaicskiej z 5go donosi z Paryża, źe do­
tacya ma przeciw sobie większość w Izbie. Opiera 
się na rachunku głosów pod Francyą  podanym.

— \V tejże samej Gazecie znajdujemy opis o-  
twarcia Parlamentu w Londynie, jak niemniej mowe 
tronową, którą jutro w całości podamy. Nieomyli- 
liśmy się co do ustępu w sprawie biskupów kato­
lickich. Jest to dość długi peryod, w którym kró­
lowa przyrzeka bronić praw swoich przeciw wszel­
kim agressyom  skądkolwiekby te były zamierzone i 
utrzymać w całej mocy wolność religijną.

— Z Włoch Korespondencya austryacka  donosi 
o nowym spisku mającym rozgałęzienia bardzo ob­
szerne: w skutek tego odkrycia kilkaset osób w ró­
żnych państwach włoskich zaaresztowane zostały.

L w ó w  2  lutego. W  dalszym cią<ru umie­
szczonych w  gazecie naszej dawnie jszych  do­
niesień pospieszamy podać do wiadomości pu­
blicznej, ze  w e d łu g  nadesłanych  w  drugiej po­
ło w ie  stycznia  r. b. odnośnych raportów, g ra su -  
su jąca  w  tym kraju z a raza  na bydło  z g a s ła  już 
zupe łn ie  w  cyrkule Tarnow sk im , Jasie lsk im  i 
S t . yjskim, że  w cyrkule Bocheńskim u s ta ła  już 
w jednem  miejscu, a w  cyrkule ZPoęzowskim 
ogranicza się jej rozszerzenie  tylko na jedno 
miejsce. Z m nie jsza jąca  się atoli w  dawniej dot­
kniętych cy rk u łach  z; r a z a , w y b u ch ła  niestety 
znowu w  trzech miejscach cy rku łu  Sanockiego, 
a w jednem miejscu Sandeckiego. Z e  zes taw ie ­
nia odnośnych dat numerycznych okazuje sie, że

Przegląd Polityczny.

Gdyby nie projekt dotacyjny, stagnacya Paryża 
Francyi byłaby zupełna. Wyjąwszy ludzi publi­

cznych, polityka mało zajmuje naród. Wszystko tu 
pracuje, ufne w rozsądek publiczny i większość 
konserwatorską Izby. Nawet rok 1852 już nic- 
przeraża. Dawniej myślano o Kalifornii, a teraz o

Korespondencya austryacka, będąca jak wiadomo 
°fganem ministeryalnym, zapewnia, źe wszystkie od 
Illejakiego czasu obiegające pogłoski o Wystąpieniu 
z . gabinetu ministra oświecenia hr. Thun, są żupeł- 
me bezzasadne.

— W Izbie niższej w Berlinie dep. Vincke wniósł, 
1 Y »wyznaczyć komissyę z 28miu członków, celem 

badania położenia kraju.“ Poniżej podamy powody 
Przez wnioskodawcę złożone. Wniosek ten wywo­
łuje spory, czy być ma odesłanym do w y d z ia j^ ,  
czyh też do komissyi umyślnie wyznaczonej. jzj,a 
uchwaliła przesłać go do wydziałów. Projekt do 
Prawa o odpowiedzialności ministrów odczytany po 
raz pierwszy i przyjęty. Inne rozprawy spowodo-

skiego cy rk u łu ,  ze  jednak w e d łu g  
tyczących  się ostatnich raportów  tylko w 8  
z tych miejsc pozostało  jeszcze  1 7  sztuk cho­
robą dotkniętych.

W  ogó/e p o jaw iła  się ta z a raza  od czasu 
ostatniego w ybuchu w lipcu z. r. w dw óch  
w schodnich i 4  zachodnich cyrku łach  kra ju  i 
5 3  miejscach, gdzie między ogólną summą 1 3 ,8 8 9  
sztuk  b y d ła  do tknę ła  1 7 4 4  sztuk, z których 3 4 5  
sztuk w y z d ro w ia ło ,  i 'A 2 2  sztuk z d e c h ło ,  GO 
sztuk użyciem pałki zabito, a 1 7  w w y ż e j w s p o -  
mnionych 8  m ie jscach— w ed łu g  ostatnich rap o r­
tów jeszcze  zos ta ło  w  stanie choroby.

W ie d e ń  7  stycznia. Dzisiejsze dzienniki z a ­
pew niają  że  hr. Thun pozostaje przy  minister­
stw ie oświecenia , gdy  z a sz łe  trudności, które 
jak o  powód jego  w ystąpienia  p rzy taczano ,  już 
są  załatwione. W  ten sposób usunięte zos ta ją  
obaw y modyfikacyy systemu naukowego.

—  Patentem J .  C. M ości, w w czora jszej Ga­
zecie wiedeńskiej ogłoszonym , zaprowrad zo n ezo ­
s ta ją  niektóre zmiany w  statucie orderu F ra n ­
ciszka Józefa ,  w  r. 1 8 4 9  kreowanego. Zm iany 
te polegają g łów nie  na pewnych ukorzystn ie-  
niach cz łonków  tego o rd e ru , mianowicie, że ta ­
kowi przy uroczystościach orderow ych mieć bę­
dą  w stęp  wolny do sali R ad y  ta jn e j , do której 
kawalerowie W . k rzyża  i komandorowie w tedy  
także  w stępow ać  mają praw o, gdy  takowe p rz y -  
. łu ż a  komandorom orderów S. S tefana  i Leo­
polda tudzież kawalerom orderu żelaznej koro­
ny pierwszej i drugiej klassy. W sz y sc y  nadto 
członkowie bez różnicy stanu m ają przystęp do 
cesarskich  pokoi w  dnie galow e lub recepcyjne 
itp.

— W czora j  w południe u d a ła  się do ministra- 
p rezydenta  księcia S zw arcen b erg a  deputacya 
rady  gminnej miasta W iednia dla doręczenia mu 
dyplomu na obywatela  honorowego stolicy. N a
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stosowną przemowę jednego z członków depu- 
tacyi Dr. Klucky, książę odpowiedział’ j a k  na-
stępuje:

„Dziękuję wam Panowie za wasze przychyl­
ne uczucia i z radością dar wasz przyjmuję. 
Stosunki Austryi przybierają postać pomyślną, 
jej sztandary rozwijają się w obronie porządku 
i prawa, i po za jej granicami; wszakże Au- 
strya nieehce żadnego powiększenia i niemyśli 
o żadnym podboju. Jes t  ona powołaną do wy- 
stępywania jako orędowniczka konserwatywnej 
zasady, a gdy temu powołaniu uczyni z a d o ść ,
gdy się ludy przekonają o jej b ez in tere so w n o śc i ,
wówczas zjedna sobie szacunek Europy j za­
pewni sobie stanowisko, jakie jej w rzędzie lu 
dów przynależy.

„I na wewnątrz jes t  naszem zadaniem utrzy­
mać porządek i legalność, aby Austrya zakwi­
tła  i wzmocniła się. Aby jednak cel ten osią­
gnąć, potrzeba aby ludy miały zaufanie do r z ą ­
du, a rząd do ludów. Zaszczyt jaki mię dziś 
spotyka, jes t  mi dowodem tego zaufania ze 
strony pierwszej gminy w monarchii i zyczę 
sobie aby wasi komittenci, aby Wiedeń, na któ­
ry zwrócone są oczy całego państwa zawsze 
tak ufnym był naprzeciw rz ąd u , i w spierał j e ­
go działanie. Wówczas powiedzie nam się roz­
wiązać szczęśliwie nasze zadanie i pomyślnej do 
czekać się przyszłości.“

—  Z  Pesztu donoszą, że w miarę zbliżają­
cego się terminu stanowczego wprowadzenia mo­
nopolu tabacznego w krajach węgierskich , pry­
watni fabrykanci zamykają swoje wyrobnie; na-

szy się w dwójnasób
— Ost Deutsche Post zwraca uwagę na no_ 

wą broszurkę p. Scliwart: a p. t. „O przyszło­
ści* austryackiego przemysłu, z uwzględnieniem 
projektowanej taryfy celnej ', pisemko to ma się 
odróżniać od innych tego rodzaju utworów tern 
szczególniej, że przywodzi same fakta nieza­
przeczone, i na nich opiera rozumowanie i u- 
Wagi swoje nad tern, czego w bliskiej przyszło­
śc i  W  skutku zaprowadzenia nowej taryfy celnej
spodziewać się m o ż n a .

  \ y  n i e k t ó r y c h  krajach koronnych, a naprzód
W Morawie m a j ą  być wysadzone komissye pra­
wników maiace zbadać administracyjne rezultatu 
nowej organizacyi sądowej, tudziez wypad­
ki działalności nowego sądownictwa karnego. 
Położono pytanie, czy by nie należało polity­
cznym w ł a d z o m  przekazać dochoijzenie i roz­
strzyganie spraw mniej w ażnych, a mianowicie 
spraw o obrazę honoru, gdy władze miejscowe, 
do k t ó r y c h  zakresu sprawy te należą (?), niewszę- 
d z i e  p o s i a d a j ą  p o t r z e b n ą  d o  t e g o  p r z e w a g ę .

W ied eń  8  lutego. W braku politycznych no­
win, publiczność tutejsza zajmuje się coraz no- 
wemi kombinacyami ministeryalnemi. I tak w czo­
raj mówiono, że p. Bruck ma objąć ministerstwo 
skarbu, a dzisiejszy minister baron K raus, zo­
stać szefem jeneralnej Izby obrachunkowej 
w miejsce hr. W ilczek, który ma być przenie­
siony na stan spoczynku. Giełda wszakże nie- 
daw ała  wieściom tym w.ary; jakoż zdaje się, 
że pogłoski te są płonne, gdy p. minister skar­
bu dotychczas niestracił bynajmniej na zaufaniu 
w wyższych sferach rządowych.

Uzień wyjazdu księcia Schwarzenberga do 
Drezna, nie jest dotąd stanowczo oznaczony. 
Książe, zanim wyjedzie, będzie miał kilka kon- 
ferencyi z ministrem duńskim hr. Sponneck. F a ­
ktem jest, że gabinet austryjacki uważa kwestyą 
holszty-ńską za odrębną od szlezwickiej, i że 
w tym duchu ułożone są wszystkie jego noty 
dyplomatyczne. Spodziewają się tu, że i pruski 
gabinet zgodzi się na to odróżnienie.

— Od niejakiego czasu kursa papierów rzą ­
dowych i przemysłowych ciągle idą w g ó rę , 
czemu nikt się niedziwi; wszakże pomimo zna­
cznego polepszenia stosunków politycznych i e -  
konomicznych w porównaniu ze stanem ich 
w kwietniu 1 8 4 8  roku, waluta Krajowa gorzej 
stoi, aniżeli kiedykolwiek w tym przeciągu cza­
su, wyjąwszy w listopadzie zeszłego roku. 
i^loyd przypisuje to poczęści środkom utrudnia­
jącym ruch giełdy, przez rząd postanowionym 
i utrzymuje, że spekulacya na giełdzie a nawet 
W kawiarni giełdowej (jjdzie jej zupełnie za­
broniono) nie jes t  nieprzyjaciołka ale sprzymie- 
ł/.enką Hządu.

— J.  C. Mość przyjmował wczoraj w pry- 
'vatnem posłuchaniu pana Appert, i p rzy ją ł  o- 
ńarowany sobie przezeń pierwszy tom dzieła 
jego, w języku niemieckim napisanego p. t. „W ię­
zienia, szpitale, szkoły, zak łady  cywilne i woj­
skowe w Austryi, B aw aryi,  Prusach, Saxonii i 
Kelgii, wraz z refutacyą systematu celullarne- 
go"? N. Pan w yraził  temu przyjacielowi ludz­
kości, w najpochlebniejszych słowach, gorącą 
sympatyą dla jego filantropijnych dążności.

— Obrady celnego kongresu ściągnęły do W ie­
dnia kilku Anglików, którzy w interesie swojej 
°jczyzny każdą pozycyą taryfy scisle badają. 
6bawa zalania targów austryjackich angielskie- 
•hi fabrykatami, znajduje nowy żywioł w obe- 
cUości tych spekulacyjnych ajentów. . . . .

—- Gazeta Berneńska umieściła w tych dniach 
‘ist z W iednia, donoszący, jakoby armia au- 
^•yjacka do * 0 0 , 0 0 0  miała być zredukowaną, 
yed ie  dziennika W anderer, redukeya tak zna- 

Czna jes t  czystem niepodobieństwem, i najwię­

cej jeżli do 3 6 0 ,0 0 0  może być doprowadzona.
— Prace barona Kiibeck względnie organi­

zacji Rady państwa, znacznie postąpiły; w szyst­
kie jednak wieści, dotyczące nominacyi przy­
szłych członków tej Rady, jak dotychczas ża 
dnej niemają podstawy.

— W  tych dniach otwarta będzie bezpośre­
dnia komunikacya telegraficzna między Rruxellą 
a Wiedniem, z której i prywatni korzystać bę­
dą mogli. W  ten sposób wiadomości z Paryża 
dochodzić będą do Wiednia w przeciągu *4ch 
godzin.

K R Ó L E S T W O  P O L S K IE

W a r s z a w a  3  lutego. Najjaśniejszy Pan, ze­
zwolić raczy ł  na udzielanie wszystkim w ogól­
ności fabrykantom i handlującym w Królestwie, 
którzy zapragną udać się na wystawę Londyń­
ską całego św ia ta ,  rozpoczynającą się w maju 
r. b., bezpłatne zagraniczne paszportu.

■— Sześć lat upłynęło od zaprowadzenia 
w Królestwie Dolskiem zabezpieczenia na życie. 
Jakkolwiek inslytucya ta wyłącznie dla dobra 
mieszkańców zaprowadzona, memogła jeszcze 
dojść do upowszechnienia się w  sposób przybli­
żony do stanu je j  w  obcych krajach, jednakże 
pod względem rozwijania się swego w stosunku 
od lat poprzednich, znaczne czyni postępy. Dy— 
rekeya Ubezpieczeń dopełniając obowiązku przez 
prawo na nią włożonego, podaje do publicznej 
wiadomuści obraz główniejszych wypadków po 
koniec upłynionego r. 1 8 5 0  osiągniętych. IF ro -  
dzaju  Im , kapitały na dożycie czyli zabezpie­
czenia posagowe, których wypłata  następuje po 
dojściu do wieku zadeklarowanego przez osobę 
ubezpieczoną; ubezpieczonych jest osób 9, z ka­
pitałem złp.** 1 4 ,6 6 6  gr. * 0 ,  pomimo, iż do­
tychczas wystąpiło z ubezpieczenia osób 5, 
z summą złp . 5 5 ,3 3 3  gr. 10, i tym Dyrekcya 
w ypłac iła  kapitał przez czas ićh ubezpieczenia 
narosły. W  rodzaju 2 m , dochody dożywotnie, 
których w ypłata  następuje po dojściu do wieku 
zadeklarowanego osoby ubezpieczonej, ubezpie­
czonych je s t  osób 8 ,  mających zapewniony do­
chód dożywotni, w ogóle dla wszystkich wyno­
szący rocznie złp . 3 5 * 8  g . *9 . Z  tych jedna 
osoba w esz ła  juź  w używanie praw swoich, i 
pobiera dochodu dożywotniego rocznie złp . 87* . 
W  rodzaju S m ,  kapitały pośmiertne, których 
wypłata  następuje zaraz po śmierci osoby ubez­
pieczonej jej spadkobiercom lub prawo-nabyw - 
com: a j  było ubezpieczonych osób 1 1 7 ,  zsum - 
mą złp. * ,4 1 0 ,0 0 0 ;  6) z tych dwie osób u- 
m arło, których spadkobiercom za składki wnie­
sione w kwocie złp . 4 0 1 8  gr. *4 . Dyrekcya 
w yp łac iła  złp . 5 3 ,3 3 3  gr. 1 0 ;  c) wystąpiło 
z ubezpieczenia osób 8  z summą złp . 1 9 * ,3 3 3  
gr. 10 , którym Dyrekcya po potrąceniu składki 
za czas ubezpieczenia należnej i 1 0  procent ty­
tułem występnego, oznaczone, zw róciła im po 
została  dla nich należytość; d )  wykreślono z u 
bezpiećztnia osób 7, z summą *Jip. 1 7 7 ,5 0 0 ,  a 
to z powodu dopuszczonej zaległości w opłacie 
składki nad termin przepisami zakreślony; e) 
pozostało zatem w  ubezpieczeniu osób 100, 
z kapitałem złp . 1 ,9 8 3 ,8 3 3  gr. 10. Ten rodzaj 
ubezpieczenia dotąd, najwięcej znalazł zwolen­
ników, zasługuje zaś na coraz większą wzię- 
tość przez to, że podaje niemajętnym ojcom fa- 
milij i mężom, sposobnosć zapewnienia losu dzieci 
i towarzyszek swoich w n a j c i ę ż s i  chwili roz­
stania się z niemi na zawsze. y  ro. ?,aju 
kapitały na przeżycie, jest jedno ■o b o ­
wiązanie wynoszące złp. 6 6 6 6  gr. • ogolę 
więc z początkiem roku bieżącego pozostaje 
w ubezpieczeniu na życie osób 1 > z rycli
ponieważ 9  osób zakupiło prawa swe przez 
wniesienie opłaty na rok 1, pozostałe zas osob 
109, dla utrzymania zabezpieczenia swego są 
w obowiązku wnieść składki w ciągu roku bie­
żącego tak do kassy głównej Ubezpieczeń, jak 
i do kass powiatowych, wynoszące w ogo e złp. 
85  
1
lundusz ubezpictscu u« . i , .  -. .
czonych, wynosił w ogóle z ł p S r* 14. 
Z  tego na zaspokojenie zobowiązań iłyrekcyi 
w skutek spełnienia warunków ubezpieczenia

UUYł  i n t U Y ł  > X I I *  w* 1 ,  p  1 J  1 •

»,8** gr. 17. W ed ług  obrachunku pod dniem 
stycznia 1 8 5 0  r. dokona; ego, przychód na 
idusz ubezpieczeń na życie od 1 j \ ! V ezP!e“

tudzież na zwrot należności, jakie d a występu., 
jących z ubezpieczenia z obrachunku okazały 
się, wreszcie na koszta administracyjne, w y d a­
no w ogóle z łp .  8 6 ,1 3 * .  Pozostało zatem lun-  
duszu gotowego złp. 1 7 5 ,* 7 8  gr- 14, zaś 
zobowiązania Dyrekcyi względem ubezpieczo­
nych wynosiły złp. 1 3 9 ,8 4 6  gr- 1U> Prze ° po 
odłożeniu funduszu na zaspokojenie w szelkich 
należytości ubezpieczonym, pozostało w korzyść 
dla instytucyi ubezpieczeń złp- J o ’ p f  ,§r- 14 - 
W ciągu roku 1 8 5 0  wpłynęło ze składek złp. 
6 0 ,4 1 6  gr. 5. Z  tego wypłacono sukcesorom 
zmarłego, tudzież pobierającemu dochod doży­
wotni, jak niemniej na koszta administracj i złp .
złp. 1 9 ,8 0 5  g r .  10. W ciągu zatem r. 18aO  
powiększył się fundusz tego ubezpieczenia o 
złp. 5 0 ,7 4 6  g r .  1 9 ,  i w ogóle wynosi złp . 
* * 6 ,0 * 5  gr. 3 . -  Prezes, radca ‘aW \ * > -  lir. 
Skarbek— Naczelnik kancelaryi, Podgórski.

( Ku r . W arsz.).

N I E M C Y .
B erlin  6  lutego. Dzisiejszy dzień jako roczni­

ca zaprzysiężenia konstytucyi przeszeuł do wie­
czora bez ż a d n y c h  u r o c z y s t o ś c i  ze s t r o n y  władz. 
Wczoraj odbyła się ceremonia dworska zwana

cour de robe od dawna już zarzucona. Na przy­
jęcie arcyksięcia Leopolda odbyw a ły  się w Ber­
linie i Potsilamie parady, koncerta, śniadania, 
obiady. Król cztery razy w jednym dniu prze­
bierał się od stóp do głowy, to w austryackim 
huzarskim mundurze swego pułku, to w różnych 
mundurach pułków gwardyi.

77 Dep. dr. Klee z ło ży ł  wniosek do I z b y  w yż­
szej podpisany przez * 3  członków tej treści: 
„Wysoka Izba zechce uchwalić podanie wnios­
ku do rządu krajowego o przedłożenie jak naj­
rychlej projektu do p raw a, na mocy którego 
przedsięwzięcie budowy kolei żelaznej z Pozna­
nia do W rocław ia  na koszt państwa wyrażo- 
nem i bezzwłoczne wykonanie budowy zarzą- 
dzonem będzie."

— Centralna komissya budżetowa zamierza 
projektowanie zniżenia płac wyższych wojsko 
wych zacząwszy- od jenera ła  dowodzącego do 
brygadyera, aby natomiast bez powiększenia 
budżetu podnieść p łacę poruczników. K onsty­
tucyjna Gazeta pisze w tym przedmiocie: Pian 
ten w zupełności podzielamy, musimy jednak 
zwrócić uwagę na to, że dokładny rozbiór orga­
nizacyi naszego wojska jest konieczny. Komitet 
parlamentu angielskiego ogłosił sprawozdanie 
swoje nad budżetem wojskowym w ogromnem 
dziele o tysiącu stronnic—bierzmy z tego przykład, 
nie podobna bowiem w kilku dniach odbyć obrady 
nad ga łęz ią  administracja, która rocznie połyka 
2 5  mii. tal. W  Anglii oficerowie mają odwagę  
wykazywać błędy- j projektować poprawki; na­
leżałoby i naszym rozpieczętować usta.

— Trudności, jakie ze strony rządu pruskiego 
stoją na przeszkodzie organizacyi gmin, usiło­
wania jego centralizacyjne, którym z dwóch wprost 
przeciwnych przyczyn obie kończyny- Izb, bo par- 
tya Vinckego i Gerlacha oponują zarówno, wie­
lokrotnie wzmiankowane przez nas by-ły. Rząd 
radby się wycofać z rozpoczętej już  organiza­
cyi i może ukończenie jej sejmom prowineyo- 
nalnym zostawić zechce bo te sejmy w  ciaśuiej- 
szych zamknięte granicach niżeli sejm państwa 
nie byłyby- się w  stanie wywiązać wszędzie

zadania. . Dla wstrzymania autonomii gminy i 
pokrycia wzrastających corocznie potrzeb bud 
żetu, rząd zamierza zatrzymać dla siebie poda
tek czop ow ego  i rzez i jako podatek państw a  
obok n iego zap row ad ź ć k la syczn y  podatek od 
dochodów  przenoszących IDO U tal. rocznie. P ro­
jektu te obudziły w Izbie i za Izbą nieukonten- 
towanie, a miasta większe jak  na np. Kolonia, 
Halla, W roc ław  i sam nawet Berlin albo już 
podały, albo gotują w tym przedmiocie petycye 
do Izb. Obszerna petycya magistratu berlińskie­
go wykazuje iż ciężary le nie przyniosłyby in­
nego skutku jak upadek handlu i przemysłu i 
drożyznę, a miasto pozbawione dochodu, a o- 
barczone ciężarami, które państwo na gminy 
zlało, nie byłoby w stanie nowych źródeł do­
chodowych bez uszczerbku mieszkańców wyna- 
ieść. Miasto Berlin zobowiązuje się z podatku 
rzeźi i ęzopowego zaspakajać skarb , za naj­
niższą klassę podatku przemysłowego i zajmo­
wać się poborem podatku.

— Wieść tu krąży, iż pełnomocnik cesarski przy 
związku niemieckim hr. Thun obejmie w nowym 
Bundestagu prezydyum w imieniu Austryi, inna 
wieść przeciwna donosi o zamianowaniu na tę 
posadę lir. Buol-Schauenstein, a przeznaczeniu 
iir. Thuna na posła do Londynu.

— Ogród zimowy Krolla z wiosną odbudo­
wany będzie. Lipska asekuracya zobowiązała 
•się do w ypłaty  8 0 ,0 0 0  tal. a król kazał zafor- 
szusować 4 0 ,0 0 0  tal. reszta funduszu znajdzie 
się w inny sposób. Z ak ład  ten zbudowany te­
raz będzie na wzór budynku na wystawę Lon­
dyńską przeznaczonego, z żelaza.

F R A N C Y  A.

P a r y ż  3  lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
p. Germiny minister skarbu wniósł żądanie 
dodatkowego kredytu na koszta prezydencyi ltze 
Czypospolitej. Motywa były następują e:

„Panowie ! Prawo z d. 2 4  czerwca zeszłego 
roku uznało niedostateczność kredytu zamieszczo 
nego w budżecie na koszta reprezentacyi pre 
zydentury Rzeczypospolitej. Na rok 1 8 5 0  przy­
znaliście dodatek 2 ,1 6 0 ,0 0 0  fr.

Nieustające ciężary-, jakie nakładają naczel­
nikowi w ładzy  wykonawczej obowiązki jego 
pozycyi, pominąwszy koszta pierwszego urzą­
dzenia, które ciążyły w przeszłości i które się 
już  nie powtarzają, zmuszają nas abyśmy od 
was domagali się kredytu nadzwyczajnego 
w summie 1 ,800,000  fr. na rok 1851 . „W y­
łożone motywa w roku zeszłym uwalniają nas 
od wszelkiego tłómaczenia i kwestyę <ę 
kich wznlędów dozwalają pozostawić sądowi

Zg- ; i »  Mr ,  .  kt t -
rvch iak słychać wyjdzie za kilka dni. Teraz 
zaś z dzienników i korespondenc^, francuskich 
wyjmujemy wróżby, jakie co j go przyjęcia 
lub odrzucenia czynią. Jest v 11 j w zględów 
które mówią za odrzuceniem a miano w wie wspo­
mnienie ostatnich czasów, które y e pozostawiły 
niechęci i odstrychnięcie od Elizeum dwóch zna­
komitych sprzymierzeńców to jest, pp. Thiersa 
i Changarniera, z których ostatni przeszłego 
roku tyle do przyjęcia projektu się przyłożył, 
teraz zaś nie będzie miął powodow do pozosta­
nia obcym walce. Zdaje^się, iz wotować będą 
przeciw: rupublikanów * * 5  wszelkich odcieni;

legitymistów ostatecznych 1*5; przyjaciół ?h ier-  
sa i Changarniera 40. Razem w-ięc 3 9 0  czyli 
większa połowa Zgromadzenia.

Cóż w takim razie jeżeli rachunek jes tp raw dzi-  
wy uczyni Eliz um? Mówią, że Bonapar.yści ży­
czą sobie odrzucenia, bo w takim razie odwołali 
by się do środka mniej godnego, to jest do sub- 
skry-pcyi całego narodu. Powiadają oni, źe sa ­
ma armia z łoży łaby  się na dw-a miliony, odmó­
wione przez Zgromadzenie a chociażby łudzili 
się co do ducha armii, być może, że żądana 
cyfra była by z łatwością wypełnioną. Jes t  
bowiem bardzo znaczna liczba we Francyi nego- 
cyantów, ludzi przemysłowych, bankierów itp., 
którym bardzo wiele zależy- na spokojności pu­
blicznej , ciby więc chętnie złożyli potrzebną 
sununę, a do tego kroku p. Fould główną ma 
być pomocą. Otóż powiadają, że większość par-

m e n ta r n a  ł a two °ccni ileby s i ł  tego rodzaju
manifesiącjra narodowa dodała prezydentowi, i 
będzie je j chciała uniknąć. Z re sz tą  trudno za­
przeczy ć, źe  we Francyi panuje jakiś duch op- 
pozycyi przeciwko w ładzy  najwyższej; ponie­
waż więc Zgromadzenie jes t  w tej chwili dy- 
nastyą, prezydent przybiera rolę oppozycyi i 
zyskuje sympatyą wielu ludzi.
. “  I ) Qlc*asem poza Zgromadzeniem zbierają 

się kołka i w iążą się ludzie różnych odcieni. 
Wczoraj bvł obiad u jenerała  Lam oriciera, na 
którym znajdowali się ludzie polityczni różnych 
partyi a mianowicie, p. Thiers, Cavaignac, Be- 
deau, Baze, Juliusz de Lasteyrie i Lefló. ’ B y ł  
to obiad pod pewnym względem polityczny. P. 
Thiers mówił długo; według niego trzeba s ta ­
nąć na gruncie konstytucyi i nie wyjść z niego. 
Ona przewiduje przegląd, p. Thiers go sobie 
życzy i będzie robił wszystko co może, ażeby 
go otrzymać. W  takim razie on i jego przy­
jaciele wotować będą za zniesieniem prezyden­
cji. Wszy-scy biesiadnicy u jenerała Lamoriciera 
znajdujący się, przystali na ten projekt. Mówią 
zaś, że się nań zgodzi stronnictwo republikan- 
ckie, środkowe i wielka część orleanistów. Na 
miejsce prezydenta postanowiony ma być dy- 
rektoryat złożony z pięciu członków, których 
imiona już naprzód układają. P rzy  obiedzie 
mówiono także o dotacy-i; zgadzano się aby na 
nią dozwolić ale z pewnemi uwagami a nawet 
zmniejszając j ą  nieco. Takie komentarze da ły  
by tej uchwale znaczenie nieprzyjazne Elizeum, 
ale wątpić należy-, aby prezydent p rzy ją ł  dota­
c j ą  z komentarzami Zgromadzenia, i owszem 
odmówienie jej lub przyznanie z takiemi im a ­
gami w skutku za jedno uważać wypada.

— Chodziła w ieść ,  że jen e ra ł  Changarnier 
znajdował się także na obiedzie u Lamoriciera, 
jest to pogłoska mylna. Jen e ra ł  żyje całkiem od­
osobniony, jak zwolennicy jego powiadają, kło­
poce się rozpuszczeniem karności wojskowej, 
której p. Baraguay d’Hilliers utrzymać nie umie!

r Korespondent Independance w następnych 
słowach skreśla obecną pozycyą gabinetu: .,P re­
zydent traktuje ich z pewną lekkością, ani ra ­
zu niezawezwał ich na ogolną naradę, powo­
łuje tylko pojedyńczo, słucha w milczeniu ze 
zw yk łą  sobie zimną grzecznością, ale zapytuje 
bardzo Vzadko. Celniejsi urzędnicy w gabinecie 
postępują podobnie jak prezydent, jakoby mini­
strowie niebyli ich naczelnikami. W departa­
mencie spraw  wewnętrznych znaczy jeszcze 
słowo pana Baroche. Do wydziału skarbu od 
czasu do czasu przychodzi p. Fould, którego 
zapytują się zwykle w kwestyach trudniejszych. 
Obecny minister skarbu p. de Germiny, czło­
wiek z wielkim taktem, czuje niestosowność 
swego położenia i przed kilkoma dniami powie­
d z ia ł :  „W  rz y s z ły  czwartek przełożę Z gro ­
madzeniu budżet ułożony przez mego następcę, 
kiedy by ł  jeszcze u w ładzy". Przed kilkoma 
dniami miał w Rouen być gospodarzem balu, a 
gdy go pytano dlaczego balu nieodwołał, wie­
dząc że musi się znajdować w Paryżu, odpo­
w iedział: „Nie sądziłem, że będę jeszcze tak
długo ministrem". Z e  wszystkich członków ga­
binetu, członek podobno najmniej zdolny p. B re-  
nier, wierzy iż się utrzyma przy- tece spraw  
zagranicznych. L ęka ł  on się, kiedy przed kil­
koma dniami mówiono o przyw °łaniu pana L e -  
febvre z Berlina, ale t e r a z  wie on pewno, że 
pan Lefebvre w tym tj-godnm w yjeżdża z P a­
ryża. Powiem wam przyczynę, dla której p. 
Lefebvre przyjechał do Paryża. Udajac się do 
Derlina miał on z sobą mstrukcye, które m u  
nakazywały popierać małe państwa w Niem­
czech, domagające się organizacyi rządu renre-

Au"sS T ep ' ■ Lef? T  W « ' »  F«ż«o; 
™ .d ? .  y I1 S'Y, > n u fe  państwaupadły. Niepozostało mu nic jak  ręce założyć

patrzyć. Tak też uczynił j u jrzaf wnet wieje
rzeczy-, a między innemi to , że ten związek
państw niemieckich może się kiedyś stać szko­
dliwym Francyi. Wkrótce też sprawa S zw aj-  
carska tojest Neufchatelu i wychodźców wywo­
ł a  burze. P rzyjrzawszy- się temu wszystkiemu, 
nie p isa ł ,  alę w yjechał sam, aby się p o r o z u ­
mieć; odwozi z sobą nowe instrukcy-e, ale na 
cóż się one przydadzą?".

— Na dzisiejszem posiedzeniu Zgrom adzenie 
wybierało bióra; zwycięstwo otrzymał® w ię­
kszość, która z tradycyi nosi nazwisko nieprzy­
jaznej Elizeum, lecz z w y c i ę z c o  to ogranicza 
się na czterech biórach. P ° złozeniu wniosku 
dotacyi, p. Dupin o d c z y t a ł  zadanie wniesienia 
skargi przeciw panu de la .noskowa o obelgi u-
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czynione panu Ramond de la C r o i s e t t e ,  ad w o­
katowi pani de la M o s k o w a ,  separującej się  
z  mężem. W yp adek  ten s t a ł  s ię  rzeczyw iśc ie  
w  salonach prezydenta. P* de la M oskow a na­
depną? na nogę panu Ramond de la Croisette  
p ow ied zia ł ,  ż e  to czyni umyślnie; rz ek ł  mu po­
tem , że  jest nikczemnikiem , ze  zatru ł jego ż y ­
cie że  jeż l i  s ię  p o w a ż y  byw ać w  tym samy  
domu, to on go s c h a ń b i  policzkiem. Pan de i 
Croisette, który je s t  pułkownikiem gw ard y i na 
rodowej, o d p o w ie d z ia ł ,  że salon prezydenta na 
kazuje mu zn ieść  w szystk ie  te o b e lg i ,  ale go 
o s t r z e g a , aby n ie w a ż y ł  s ię  na

ale
w ypełn ian ie

swych” g r ó ź b ,  i że  w  sw oim  czasie  za ż ą d a  spra­
w ied liw ośc i .  Jakoż nazajutrz po balu pan de 
la Croisette w y to c z y ł  proces p a n u  de la M o­
sk o w a  , a od p rezesa  Izby z a ż ą d a ł  pozwolenia  
wniesienia  skargi na s w e g o  przeciwnika do try­
bunału policy i poprawczej.  Zgromadzenie spra­
w ę  tę o d e s ła ło  do biór.

Renty  3°/o 5 7 —59. R en ty  5 %  9 0 —85 pod. 20 cent.

P a r y ż  4  lutego. Korespondent paryzki u w o l­
n i ł  nas od zdania sp ra w y  z posiedzenia Izby  
Czytelnicy m i e l i  tam podane wszystk ie  s z c z e g ó ły

  K w e s ty a  d o ta c y i , sądząc po wyjątkach
z  dzienników, które podaje I n d e p e n d a n c e , po 
milczeniu, jakie w tej mierze zachow u ją  D eba ty ,  
niema wielu  za sobą stronników. W s z a k ż e  z dru­
giej strony odrzucenie dotacyi b y łob y  roz p o c zę ­
ciem nowej walki m iędzy w ła d z a m i ,  i to tak 
w a ż n e j ,  żeb y  niezawodnie w y w a r ło  zgubny  
w p ł y w  na spokojność, której Fran cya  jest ta 
ch ciw a .  W ię k sz o ść  zatem narodu b y ła b y  mozc 
przeciw ną tej Zgrom adzenia  d ecy z y i .  r r a n c j a  
j e s t  w  w yjatk ow em  p o łożen iu ;  ztąd t tz  J 'J U- 
czucia są  w y ją tk o w e  jak położenie .  Bardzo być 
m o ż e ,  ż e  F ran cya  spokojność kilko-m iesięczną  
n iebędzie znajdow ać za drogą , jeżeli ją okupi 
1 , 8 0 0 , 0 0 0  franków. Gdyby tak b y ł o ,  opinia 
publiczna ośw iad czy  s ię  za  d o ta c y ą ,  niebędąc  
p rzez to zbyt gorącą  prezydenta stronniczką,  
ale jak najgorętszą pokoju. N acisk  za ś  tej opi­
nii w y s ta rcz y  do utworzenia  w  Izbie w ię k sz o ­
ści,  nie licznej z a p e w n e , ale dostatecznej do z a -  
w otow an ia  d o tacy i,  czy li  co na jedno w ychodzi,  
uniknienia n ow ego  k ryzys .  P rz esą d za ć  jednak  
dzisiaj nic s ię  j e s z c z e  nieda.

— La Patrie um ieszcza list p. de la M osko­
w a ,  w  którym tenże d o w o d z i ,  że  jeżeli jest  
w in nym , to tylko uniesienia, którego p o w str zy ­
mać n iem ógł,  w id zą c  p. Ramond de la Croisette, 
który jest jego osobistym nieprzyjacielem. Obra­
zić  w  nim w ca le  n iechc ia ł  urzędnika, ani prze­
ciwnika s ą d o w e g o ,  ale tylko c z ło w ie k a ,  przeciw  
którem u ma jak n a j s łu s z n ie j s z e  p o w o d y  do g n iew u .

R e n ty  3 %  58 — 10 pod. 15 cent. R en ty  5 %  9 7 — 00 podw 

15 cent.

— Na ostatnim balu u dworu,  dowiedział  się Cesarz z ro z -  
mowy z jedną z dam, że mąż je j ,  c. k. j e n e r a ł  w odległem 
sto jący  mieście mocno z achorow a ł ,  i ze od kilku dni żadnej 
nie mając od niego wiadomości , baidzo je s t  o niego niespo­
kojną. J . C. Mość w y ra z iw sz y  w kilku s łow ach  ubolewa­
nie swoje odszed ł ,  ale n ieup łynę ło  półgodziny, gdy zbliży! 
się powtórnie do j en e ra ło w e j  z temi pocieszającemi w yrazy :  
nw  tej chwili dowiaduję się telegrafem, że mąż W P an i  ma 

aie daleko lepiej. “

— P ie rw szy  od dwóch lat bal m askow y w W iedniu, na 
korzyść  insty tu tu  ślepych w Sali Redutowej c. k. zamku u -  
rzadzony, p rzy n ió s ł  6800 z ł r .  czystego dochodu. Z na jdow a­
ło  się na  nim p rzesz ło  3000 osób.

— Pan  L am art ine  zajmuje się obecnie H isto ry ą  R e s ta u ra -  
c y i , k tó ra  ma obejmować 8 tomów. Autor zobowiązał  s ;ę 
dostawić wydawcom rękopis tego dzieła  w przeciągu lai 
dwóch. Z a  każdy  tom p łaeą  mu w ydaw cy  50,000 f ranków , 
za  c a łe  więc dzieło 400,000 fr.

P r z y je c h a l i  do  K r a k o w a  od dnia 7 do d. 8go lutego: 
Czarnecki Jó z e f ,  Mochnacka M arya  ze L w ow a. Maj Teofil 
ksiądz Refor.,  Bielecka Anna z P rzem yśla .  W ąsow icz  Ale 
ksander z Jankowie.  Szybalski  Marcin z Niewiarowic.  Kord- 
kiewicz Karol z Rzeszow a. Kellerman E dward,  Lange Mar-  
cclli, W in k le r  Jakób  z W iednia.  Bouvier Karol kupiec z Ber­
lina. Moszczeński F ranc iszek  hrabia, Kotarski Jó z e f  z T a rn o ­
wa. Medwecai Ignacy  z Muszyna. Gagatnicki Antoni z Ko 
siny W ielk iej .

W y j e c h a l i :  L ukasiew icz  Mikołaj do W iednia. Ozajsto 
wiez W incenty do Galicyi. Tumaniowicz S y lw es te r  do Weis 
kirchen. Eistnund c. k. porucznik.

ści sw ojej, bardzo drogi, i wszędzie niewy­
starczający. Jeżeli jest to prawdą , jak się 
zdaje, że mi każden przyzna, więc nie idzie 
tu o zboyacenie kilku kosztem społeczeń­
stwa. Choćby też zamiast tej ogromnej wię­
kszości, kilku tylko było producentów zbo­
ża w Galicyi, wszak pierwsza zasada eko­
nomii politycznej je s t , by wszelkiemi sposo­
bami produkcyę ułatwiać i jej pomagać, bo 
ciężar dla producenta zabijający, czuć się 
nie daje ostatniemu konsumentowi, a produ- 
keya krajowa jest ogólnym majątkiem. Mie­
liśmy tu w Galicyi pamiętny przykład tej 
prawdy. W  roku 1 8 2 9  dawny podatek na 
wódkę czyli na propinacyach czopowe zw a- 

Rząd skasow ał i n a łoży ł znaczną ak­
cyzę na ostatniego konsumenta. Cóż był 
za skutek ? Otóż ten , że ostatniemu konsu­
mentowi cośkolwiek mniejsze kieliszki nale­
wano, czego nawet nie spostrzegł, albo 
nieco słab szy  miał trunek, a producenci 
wolni 
wó

brą bronił sprawę przy kongresie cłowem, 
a że nam się starać należy, aby to cło tyle 
w ynosiło , aby przynajmniej wyrównać tyle 
nie równych kosztów produkcyi, jakie są 
między Galicyą a jej przyległemi krajami. &•

T arnów  ii lutego.

M ości R edaktorze!

W iadom ości han d low e i p r z e m y s ło w e .
Kraków 9 lutego. Ruch na. granicy tak  na Baranie jak 
w Michałowicach b y ł  dziś ^nieznaczny. Z powodu m a łc g 0 

owozu popodnoszono ceny.  Ż y ta  zadano po 15 — 10* złp.. ale 
ikt na te ceny niechciał kupować. Sprzedano nieco 1 0 0  —200 

korcy po 14 '/#- - l 5  złp .-  pszenice płacono po 18 do 20 złp* 
g r .  P rz y  końcu ta rg u  sprzedano 2 5 0 —3^0 korcy pszenicy 

po 2 0 1/2 zfy*/ ^ 9 — 1 5 0  jo  15 złp. Jeczmień się pod­
niósł, przywieziono go 2 0 0 —250 korcy  i sprzedano po i o ‘/j 
do 12 złp. , p rzy  końcu nawet po 12 złp. 10 g r .  Kasza j a ­
g lana  po 2 3 —24 złp. Na p rz y sz ły  t a r g  spodziewają sie cen 
niższych, z w ła s z c z a  jeżeli  po tak długiej niepogodzie i u t ru ­
dnionym dowo ie przymrozki drogi ulepszy.

W r o c ł a w  7 lutego. Dziś płacono na ta rg u  pszenicę biał$ 
po 4 9 —5b* sgro . ,  ż ó ł t a  4 8 —54 s g r . .  3 8 _ 4 2  s g r . ;  jęcz-  
nień 26 — 29 s g r . ;  owies 2 2 —24 s g r . ; groch 38 48 sg r . j
olejne nasiona nie m ia ły  kupca;  koniczyna czerwona 7 ' /2 
12 y3 ta l . ,  b ia ła  5 — 1 2 ‘/3 tal. gotówką. Spiry tus płacono p° 
“ Via tal. Olej rzepakow y l l 1/ , ,  tal. wex. Cynk 4 tal .  wex.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  9 lut. Dzisiejszej  nocy przypadkiem tylko uni­

knęliśmy nowego pożaru  w mieście i to w punkcie, na  k tó ­
ry m  się w s t r z y m a ł  pamiętny pożar  18 lipca. Około bowiem 
godziny H e j  w nocy pan Śliwiński tu te jszy  majster  ś lu s a r ­
ski i sz p ry em ajs te r  s t r a ż y  ogniowej przechodząc ulicą gro 
dzką  u czu ł  przed demem Ner  198 dym i sw ąd  ze spalenizny 
pochodzący, obudził mieszkańców i p rzekonaw szy  się o p ra ­
wdziwości swojego podejrzenia z p rzy b y łą  pomocą straż} 
ogniowej u g a s i ł  ogień, k tó ry  już  b y ł  p och łoną ł  szesć  szal  
tow arów  w  sk ładz ie  fabryk i  kapeluszy  tnęzkich pana Hublin- 
g e ra  w łaśc ic ie la  rzeczonego domu. Dym ciężki nic dozwolił  
po otwarciu drzwi sk lepowych dostać się odrazu wew nątrz ,  
ale po chwili  ugaszono ogień, k tó ry  gdyby się b y ł  dostnł 
do fabrycznej  izby za  sk lepem , o ga rną łby  b y ł  z ła tw ośc ią  
przez okno na podwórze wychodzące ganki tuż w isz ące .— 
Świadkowie podobnych następstw, wnioski te na doświadcze­
niu smutnem opieramy. Powodem pożaru b y ły  sadze, które 
albo niewymiecione, albo wymiecione i strącone na dół  w szu 
flade kominową zamkniętą  d re w n ia n e m i  drzwiami, zająwszy 
się "zapaliły takowe i do tykające  ich sz a fy  sklepowe.

— Na dniu 5ym bieżącego m iesiąca z d a r z y ł  się u nas 

nie bardzo przyjem ny w ypadek.  0  godzinie 7ej wieczorem 
w r a c a ł  z K ra k o w a  s ta n g re t  b ryczką  i p a rą  końmi do B ia łe ­
go P ra d n ik a ,  lecz w środku drogi za  koleją  żelazną n a ­
przeciw karczemki w  polu będącej, n a p a d y  go t rzech  z ło -  
dzieji , k tó rzy  mu zieloną chustkę, czapkę i dwa koce z r a ­
bowali, '!  do odprzęgu koni się zabierali , gdy szczęście chcia­
ło . i e  „ a k r z y k  s ta n g re ta  odstraszen i  uciekli.

R r n k ó \v  10 lutego. W c z o ra j s z a  reduta b y ła  bardzo licz­
na  i doay£ ożywiona, szczególniej  w godzinach po północy 
Uważaliśmy tą  raZą więcej niż kiedy-indziej porządnych m a­
sek  i n iezwykłą liczbę m a ły ch  rą c z e k ;  z tych  niektóre roz 
d a w a ły  w e r s z y k ^  ba naw et  c a łe  poemata, po części  do­
wcipne,  chociaż niezbyt uszczyp l iw e;  s łowem  postęp wido 
Ciny, chociaż wiele Jeszcze zos ta je  do ż y c z e n ia ; jeśli  nie juz 
więcój tej  80'* a t tyckićj) o k tó rą  w naszym grodzie zbyt 
trudno, to przynajmmćj SZCzebiotliwości, więcćj,  że
tak  powiemyi im eya tyw y Ze gtrony  m asek, które  zwykle 
w na jg łębszym  pogrążone naUCzenia , p rzyw odzą  do ro zp a ­
czy t y c h ,  co idą na  redutę z młodzieńczym złudzeniem, że 
będą in try g o w a n i!

— Pan F rancesconi inspektor  j lBy północnej kolei żelaznej 
w y je c h a ł  onegdaj z W ied n ia  w raz  z s ław nym  mechanikiem 
Ncvillie do W it tkow ein ,  w celu obejrzenia  i wypróbowania 
mostu żelaznego,  przez tego ostatniego postawionego. Most 
ten je s t  przenośny ,  w przeciągu 12 S0(1*m może być rozebra ­
nym i w takim źe p rzeciągu  czasu  na  lnncm miejscu postawio 
ny; w aży  1600 centnarów, a  udźwignąć  może lokomotyw 

z ciężarem 800 centnarów. ________________

U m ieściłeś w Nrze 27  szacownego dzien­
nika sw ego, list podpisany L . R. któren za­
sługuje na odpis galicyjskich producentów 
zboża. **)

Pan L. R . gani wniosek ks. Jabłonow­
skiego na kongresie celnem w W iedniu, aby 
pszenica wchodząca do Galicyi z zagranicy 
płaciła 6 0  od 1 0 0  cła  wchodowego. Podług  
relacyi Czasu , zdaje mi s ię , że c ło  propo­
nowane przez ks. Jabłonowskiego było bar­
dzo umiarkowane, i o wiele niedochodziło do 
6 0  od 100 . Jednak nie idzie tu o mniej 
ub więcej opłaty, ale jest pytanie, czy jest

rzeczy  spraw ied liw y i korzystną, dla tJalicyi, 
aby p szen ica  obca p ła c iła  c ło  w ch od ow e?
P an  L .  R . opiera się na zdaniu S ir  Roberta 
P ee l, ale Sir Robert P ee l, tylko m iał A n ­
glią na widoku, a tu idzie o Galicyą. A n ­
glia jest bez żadnego porównania kraj naj­
bogatszy na kuli ziem skiej, a zdaje się że 
nic nie przesadzę jak powiem, że dziś G a- 
licya jest najuboższym krajem na tejże kuli 
W yroby przemysłu Angielskiego zalewają 
więcej niż połowę św iata , a przedmioty su­
rowe Anglia ze wsząd sprowadza na kilku— 
dziesiąt-tysiąeach okrętów sw oich: Galicya 
same tylko swe surowe płody w yw ozi, 
sprowadza wyroby obcego przem ysłu, nie 
na handel, tylko na w łasne potrzeby; jedno 
bia łe , drugie czarne. K s. Jabłonowski bro­
niąc interesu produkcyi, nie chciał aby w kra­
ju tylko z rolnictwa żyjącem , rolnictwo upa­
dło: Sir Robert Peel nie ta ił, że jego wnio­
sek wystawi rolnictwo na stratę, ale że wie­
d z ia ł, że pomyślność fabryk i handlu jest 
literalnie pytaniem życia i śmierci dla Anglią  
wolał aby rolnictwo uszczerbek poniosło, 
niż wystawić kraj na zgubę. N ie mogę się 
także zgodzić z panem L . R. jakoby „sy­
stem protekcyjny zupełnie osądzonym został 
gdyż w Anglii tyle się opinia publiczna
ku niemu zw róciła , że jest mniemaniem bar­
dzo upowszechnionem, że teraźniejsze mini- 
steryum będzie musiało się ustąpić Lordo­
wi Stanley, naczelnikowi protekeyonistów. 
Porzućmy Anglią a zastanówmy się nad Ga- 
licyą.

Jedyny niemal galicyjski produkt, zboże, 
przychodzi producentom bardzo drogo, muno 
że około 3/ 4 ogólnej ludności tego kraju ( a 
nie kilkunastu indywiduów jak się P* R. 
wyraża) produkcyą tego przedmiotu się tru­
dnią, a dopyt (die Nachfrage) jest stosun­
kowo bardzo małym. Pochodzi to z przy­
czyny, że podatek gruntowy jest niezmiernie 
wyciągniętym, że robotnik, w miarę zdolno-

)lni w swoim wyrobie w ysyła li galicyjską 
idkę do Austryi,-Triestu, do W łoch , Tur- 

cyi, Hiszpanii, Hamburga i Ameryki, a mnó
stwo dziedziców, ale osobliwie dzierżawców  
i handlarzy majątki na fabrykacyi wódki po­
robili. Rząd widząc tę ogromną produkcyę, 
sądził, że lepiej wyjdzie na opłacie od pro­
dukcyi, i zamienił akcyzę konsumcyjną na 
podatek od wyrobu, ale się nie pomiarko- 
w ał, że tern zabija kurę noszącą złote jaja 
Od tej pory mimo przyzwyczajenia, mimo 
ogromnych kapitałów w gorzelniach, appara- 
tach i t d.—  mimo ważności gorzelni w ka- 
żdem gospodarstwie, mimo że palenie wód­
ki było jedynym dochodem i sposobem do 
życia dla tylu ludzi, przestali producent; 
produkować, a ci którzy nie przestali zban­
krutowali, a przed niemi jeszcze zbankruto­
wali jedni znakomici rękodzielnicy,jakich miała

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń ,  K u rsa  te leg ra fic zn e  » dnia  8go lutego. Meta-  

iki 5 -proe .  90*s/ t s • — Metaliki ł ^ - p r o c .  b 4 ' 3/I6. — Metaliki 
3-p ioc .  5 7 ' /4.— 4 proc. z 1850 r. b 8 3/4.— 2 ' / , - p ro c .  4 9 3/ , . — 
Augsburg 1 3 0 Londyn  12 fl. 36 k r .— P aryż  151 ‘/4.— Ak- 
eye Bankowe 1190. Akcye kolei żel. półn Ferdinands.  1 2 .3 9 .  
A u r a  ferebowwfcS z  d .  9 lutego. Banknoty ; 8 4 5/ , , . — Pol­

skie papiery — . — P rusk i  a ,  r a n t  10 6 ' / , .  — tujperyałY 
roa. 3 4 g r .2 0 .  Ruble s reb rn e  nowe — . — D ukaty  ł ł p .  20. 6. 
L is ty  z as taw n e  Król.  Pols, bez kupon. 1 0 0 ' / , . — L is ty  z a ­
s taw ne  Galicyjskie  dają  92, żada ją  92 */2. — Cwane, s t a ­
re  107 nowe 1 07 '/ , .

K u r s  l w o w s k i  z  d u i a  Sgo lutego. Dukat holenderski z ł r .  
5 52. —.  D ukat au s t ry ack i  5 kr . 5 5 .— P ó ł im p e ry a ły  ros.  10 
15 k r . — Polski kurar.t  1 29. — Rnbel ro3. s r .  1 5 9 . — 
Galicyjskie  L is ty  z as taw n e  91 7,f r .  15 kr.

K u r s  wiedeński e / d a i a  8go lutego. — Metaliki 97. — 
Nowa pożyczka 8 t 3/4. — Akove Banku wiedeńs. 1193 — 
Akeve Kolei żel. 1 2 3 ' / ,  — Agio od z ło ta  33 od s r e ­
bra  2 9 ' / , .  &

K i t r s  w r o e l a w ’s k l  z  C n  7go lutego.  Banknoty  auetryac- 
Polski k u ran t  9 4 . — L is ty  zas taw ne  Król. Polf- 

nowe 9 4 ' / , — dawne 9 5 .— Akcye kolei Żelazn. K rako .-  
gorno-szl . ,» . 75.

Galicya, kotlarze.
W racając się do c ła  wchodowego na zbo- 

z e ,  zkąd mogłoby wchodzić zboże do Ga­
licyi? Ze sąsiednich krajów, to jest ze Szląska  
P r u sk ie g o , z k rólestw a P o lsk ie g o , z  W o ł y ­
n ia , Podola i M ultan Z  temi trzem a osta- 
tniemi, osobliwie Galicya dziś w cale kon- 
kurencyi wytrzymać nie m oże, gdyż produ 
kują miliony korcy, a nie mając na nie od­
p ływ u, w obfitych latach, przedają pszenicę 
po 5 , żyto po 3 , owies po 1 '/2 złp. co mo­
g ą , ponieważ produkcyą zboża ich prawie 
nic nie kosztuje. Niech by się takie dwa la­
ta trafiły a niech nie będzie cła , to by pola 
producentów Galicyjskich odłogiem leżały; 
trzeciego roku okazałaby się drożyzna? za­
miast pomocy, z tego nowa najgorsza klęska 
dla producenta galicyjskiego, bo środki w y­
czerpane przez dwa tanie lata nie wracają 
s ię , ziemia nieuprawna i niezasiana ma za 
skutek g łó d , któren równie producenta jako 
konsumenta morzy. Może teorya free trade  
wolnego handlu dla krajów zamożnych i za-  
paśnyćh okaże się zbawienną, ale z krajem 
w ostatnim stopniu suchot jak Galicya, ta­
kich prób nie godzi się robić, bo całe po­
kolenia zgubić m oże, a na ich zgubę tern 
mniej spokojnem okiem patrzeć m ogę, gdyż 
do nich należę

Z  Galicyi w miarę o ile producent zboża 
upada, o tyle upada, i konsument, bo innego 
źródła majątku Galicya nie posiada, tylko 
ziemię. To axioma zpojedyncza wszelkie 
pytania polityczno-ekonomiczne tego kraju 
bo interes ogółu jest jeden i ten sam. K ła ­
dąc na bok teorye i obce przykłady, z tego 
co poprzedza w noszę, że byt całej ludności 
w Galicyi spoczywa na płodach ziem i, a że 
te płody byłyby najmocniej zagrożonemi 
przez zniesienie wszelkiego cła  na zagrani- 
cznem zbożu, więc że ks. Jabłonowski do-

IB1EDIW

Ner 35. [5 8 9 -1 -3 ]C E S.-K R O L. SĄD POKOJU 
O krągu I I I  M ogilskiego.

Stosownie do a r t .  52 Ust. o W ło ść ,  usamowol. i na za ­
sadzie art .  12 us ta w y  hypotycznej  z r. 1814 w zy w a  m ają ­
cych prawo do spadku po niegdy Jędrze ju  i Helenie Lotach ,  
szczególnićj  z domu i gruntu morgów 3 prętów 70 w tabel' 
wsi Batowie pod pozycyą 12 zamieszczonych, sk ładającego 
się, aby z prawami swemi do spadku tego w przeciągu mie­
sięcy t rzech  do c. k. Sądu Pokoju zgłosil i  s i ę — po u p ływ ie 
bowiem tego czasu, pomieniony spadek zg łasza jącć j  sie L u -  
oyi z Nawrockich Przodowej ja k o  najbliższej krewnej i ce- 
syonaryusz.ee, całkowicie  p rzyznanym zostanie.

K raków dnia 3 lutego 1851 r  r
R fizo w sk i.

•L Z u b e rsk i  P isarz .

Inscraty.

Nr. 4039. C E S A R S K O -K R O L E W S K I  TRYBUNAŁ.
M iasta  K rakow a  i  Jeg o  O kręgu.

W  skutek  podania S a r y  Krongold o przyznanie  Jej, jak" 
nabywczyni p raw  L a z a ra  i Z a c h a ry a s z a  F i a n k ló w ,  sumffi} 
złp.  2052 gr .  2 1 2/s na domu pod L. 74 lit. A  w gminie Xej 
miasta Krakowa, hypotecznie ubezpieczonej,  w spadku po ich 
ojcu Józefie Friinklu p o z o s ta łe j ; T ry b u n a ł  po wysłuchani*1 
wniosku Prokura to ra ,  na zasadzie  art .  12 ust. hyp. z rok*1 
1844, w zyw a w szystk ich  mogących mieć prawo do r z e c z o ­
nego spadku, ażeby się z takowemi w przeciągu trzech mie­
sięcy do T ry b u n a tu  zgłosil i  — w przeciwnym bowiem 
razie  summa wyżej wspomniona, Sa rze  Krongold przyznaną 
zostanie.

Kraków dnia 28 listopada 1850 r.
Sędzia  prezydujący  BRZEZIŃSKI. 

[ 1 -3 ]  S e k re ta rz  B u r z y ń s k i .

Nr. 36.  C E S A R S K O - K R O L E W S K I  SĄD P O K O J U  
O kręgu U l  M ogilskiego.

Stósownie do ar t . 52 Ust. o W ło ś ć ,  usamowol. i na z a s a ­
dzie art . 12 Ust. hipoteez. z 1814 r. w zy w a  m ających praw*> 
lo spadku po niegdy Tomaszu Z iołko inaczej Nawróciku szcze­
gólniej z domu i gruntu pod pozycyą 12 tabelli wsi Giebuł­
towa zamieszczonych, sk łada jącego  się, aby z prawami swem' 
do spadku tego w przeciągu miesięcy t rzech  do c. k. Sąd" 
Pokoju zgłosil i  sic — po up ływ ie  bowiem tego c z a s u . po­
mieniony spadek zSfasa3J%ceJ *>ię Maryannie Im o Ziołkowej 
inaczej Nawrocikowej 2do Siatkowej w połowie, a  w drugiej 
połowie małoletnim dzieciom Bart łom iejow i,  Maryannie, J a ­
nowi, W ojciechowi i F ranciszce ,  przyznanym zostanie 

K raków  3 lutego 1851. S I  i z o w s k i .
[ 5 8 5 -  2 - 3 ]    J .  Z u b e r s k i  Pisarz.

5 S‘nf Ta *,[ aneuzha pod ty tu łe m :  R e v u e
m m j  des d e u x  M ondes  nteoprawna, w  różowćj okładce-,

i a jg jy  j °  nlj Sla cukierni pana Redolfi, o t -zy  ma 
z a a Sf grody  z ł .  5. [ 6 0 6 - 1 - 2 ] ,

W  Sobotę dnia 15. b. m. w  Sali Teatralnej

K  A . Ł Ł Y  NiO*., (609)]

S P O S T R X  E Z  E  N I  A  M  ET EO  B OI ,OG IC Z X E .

(*) Widząc że kwestya podniesiona uwagami p. 
L. R. obchodzi mocno publiczność otwieramy ^ jej 
kolumny rubryce rozpraw poświęcone.
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